
TYGODNIKSANOCKI.PL PISMO SAMORZĄDOWE /TYGODNIK.SANOCKI

25 PAŹDZIERNIKA 2024 R.     |     NR 43 (1743)     |     CENA: 3,50 ZŁ,  W TYM 5% VAT      |      NR INDEKSU 338907      |      ISSN 1232-6534     |     PKWIU 58.14.11.0      |     NAKŁAD: 1000 EGZ.

Numer w sprzedaży do

30.10.2024

Prawo                                                                                          STR. 2 MKS                                                                                          STR. 4 Będzie się działo

             szczegóły wewnątrz numeru

Co dalej z transportem zbiorowym?

STR. 3, 6 i 7

Piątek 
UP: konferencja „Sanok bez barier” 
UP: konferencja „Niskoemisyjny transport...” 
MH: wernisaż wystawy Artura Olechniewicza 
MH: spotkanie autorskie z Kacprem Płażyńskim 
BWA: 20 dni w Mariupolu 
Arena: mecz Texom STS – Zagłębie Sosnowiec 

Sobota 
SDK: Sanocki Dzień Komiksu 
MDK: wernisaż wystawy Ewy Kot – „Azyl” 
ILO: mecz SKT Rubber Sanok – Polonia Kielce 
Interpiano: wernisaż wystawy Elżbiety Wesołkin – „Kociraj” 
BWA: słuchowisko „Prawem i lewem” 

Poniedziałek 
PSM: „Cyfrowe brzmienia” – Jazz nouevo 

Wtorek 
SDK: koncert „Siesta w drodze” – Nancy Vieira 

Kolejny numer „TS” wyjątkowo już w czwartek, 31 października

Sprawa Pomykały na wokandzie

Ryzykowna gra o miasto...
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OGŁOSZENIE

POZNAJ SWOJEGO 
DZIELNICOWEGODYŻURY 

W RADZIE MIASTA
31 października 

(czwartek) pokój nr 67
dyżur pełni radny

Krzysztof
Wronkowicz

w godz. 17–18

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Zbiórka na rzecz ratowania 
zabytkowych nagrobków

ZARZĄD POWIATU SANOCKIEGO 
informuje, 

że w okresie od 25 października 2024 r. do 15 listopada 2024 r. 
na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Sanoku przy ul. Rynek 1 oraz w siedzibie Wydziału Gospo-
darki Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Sanoku 
przy ul. Kościuszki 36, jak również na stronie internetowej 
urzędu, wywieszono wykaz dotyczący przeznaczenia do 
sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości stano-
wiących własność Powiatu Sanockiego. 

Wykaz obejmuje nieruchomości położone w Sanoku 
(obręb Posada), oznaczone ewidencyjnie jako działki nr 
865/6 o pow. 0,0208 ha, nr 870/5 o pow. 0,0238 ha. 

Szczegółowe informacje można uzyskać telefonicznie pod 
nr 13 46 57 602. 

„Człowiek jest wielki nie przez to, co posiada, 
lecz przez to, kim jest, nie przez to, co ma, lecz przez to, 

czym dzieli się z innymi” ( Jan Paweł II)

Dziękujemy
za dzielenie się z nami tym, co najlepsze – „chlebem 
powszednim” wypiekanym z miłością, za pielęgno-
wanie tradycyjnych metod produkcji, za dbałość 
o jakość i dostarczanie codziennie na nasze stoły 
pysznych chlebków, bułek, rogalików i drożdżówek.

Życzymy niesłabnącego zapału i wytrwałości w tej 
niezmiernie ważnej i wymagającej pracy.

Wdzięczni mieszkańcy Królewskiego Miasta Sanoka 

PODZIĘKOWANIA

Maciej Gładysz
Wykształcenie: wyższe. 
Staż w policji i stanowiska: 7 lat służby, 1 miesiąc jako dziel-
nicowy Rewiru Dzielnicowych Wydziału Prewencji KPP 
w Sanoku. 
Stopień służbowy:  sierżant sztabowy. 
Rejon: Posada. 
Plan działania priorytetowego realizowany od 01.08.204- 
31.01.2025 r.: w rejonie sklepu PSS nr 3 przy ul. Lipińskiego 
56 w godzinach od 9 do 21 dochodzi do niepożądanych zja-
wisk, tj. zakłócenia porządku publicznego, zaśmiecania oraz 
wandalizmu. Przyczyną takich zjawisk jest gromadzenie się 
osób spożywających alkohol, czego skutkiem jest demorali-
zacja oraz zagrożenie dla ludzi korzystających z obiektów 
użyteczności publicznej.
Problemy i zgłoszenia na podległym obszarze: kon�ikty 
sąsiedzkie, wykroczenia porządkowe (rejony obiektów handlo-
wych) i drogowe (szkody parkingowe), interwencje domowe. 
Kontakt: tel: 47 8296423, tel. 572 908 668. 
Email: dzielnicowy.sanok3@rz.policja.gov.pl. 

LOKALE/NIERUCHOMOŚCI
Kupię 
■ Działkę przy rzece Osława, 
tel. 602 476 137

USŁUGI
■ Moskitiery, rolety, najta-
niej, tel. 577 045 250 

Stowarzyszenie Opieki nad Sta-
rymi Cmentarzami jak co roku 
będzie kwestować na rzecz rato-
wania sanockich zabytkowych 
nagrobków i grobowców. Skar-
bona stowarzyszenia będzie 
ustawiona 1 listopada przed do-
mem przedpogrzebowym. Bar-
dzo prosimy o wrzucanie dat-
ków, które pomogą ocalić nasze 
lokalne dziedzictwo kultury.

Stowarzyszenie składa 
z góry serdeczne podziękowa-
nia wszystkim o�arodawcom.

Stowarzyszenie Opieki nad Starymi Cmentarzami

W Sądzie Okręgowym w Krośnie rozpoczął się proces w sprawie zabójstwa Marka Pomykały. 
Na ławie oskarżonych zasiadł Tadeusz P., były milicjant i policjant. Prokuratura przypisuje 
mu także zamordowanie milicjanta Krzysztofa Pyki i usiłowanie zabójstwa byłej żony, która 
występuje w sądzie jako oskarżyciel posiłkowy. Grozi mu dożywocie.

Prawo

Sprawa Pomykały na wokandzie

Przypomnijmy, że dziennikarz 
Pomykała zaginął końcem 
kwietnia 1997 r. Pracował nad 
materiałem, który ujawniłby 
fakty niewygodne dla Tadeusza 
P., wtedy naczelnika sanockiej 
drogówki. Potwierdzili to zna-

jomy Marka i dwóch policjan-
tów. To miało stanowić dla 
oskarżonego motyw.

Początek sprawy sięga 1985 r., 
kiedy w Łączkach pijany mili-
cjant ze śmiertelnym skutkiem 
potrącił Edwarda Krajnika. 

Dzięki znajomościom zatuszo-
wał sprawę, a jego ojciec zeznał, 
że to on siedział za kółkiem. Nie 
mógł się z tym pogodzić sier-
żant Pyka, świadek zdarzenia. 
W obawie, że zostanie przez 
niego pociągnięty do odpowie-

dzialności, Tadeusz P. miał uto-
pić kolegę z pracy. Gdy po 
latach prawda co do pierwszej 
zbrodni wyszła na jaw, sprawa 
była już przedawniona i sprawca 
nadal chodził na wolności…

Wracając do 1997 r., na trop 
obydwu kryminalnych wyda-
rzeń wpadł sanocki dziennikarz, 
co zaalarmowało Tadeusza P.

– Pod pozorem udzielenia 
wywiadu podstępnie zwabił po-
krzywdzonego (Marka Pomy-
kałę – przyp. red.) do domku 
letniskowego, następie dopro-
wadził go do stanu nietrzeźwo-
ści i wykorzystując ten stan, 
udusił pokrzywdzonego – 
twierdził w sądzie prokurator 
Tomasz Boduch. 

Na sprawiedliwość i możli-
wość pochowania syna (ciała 
nie odnaleziono) od 27 lat 
czeka Kazimierz Pomykała. 
Napisał nawet list do Tadeusza 
P., w którym prosił, żeby przy-
najmniej wskazał, gdzie znaj-
dują się szczątki. Ten jednak 
do niczego się nie przyznaje. 
Jego zeznań nie ujawniono, 
a proces będzie się toczył za 
zamkniętymi drzwiami.

– Są ludzie, którzy są uoso-
bieniem dobra, są ludzie, którzy 
są uosobieniem zła. On należy 
do tej drugiej kategorii – wyra-
ził swoje zdanie dla „Faktu” 
Kazimierz Pomykała.

kael

Urząd Stanu Cywilnego w Sanoku 
uprzejmie informuje, że nadal przyjmuje zgłoszenia dotyczące 
uruchomienia procedury nadania przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej odznaczeń z tytułu rocznicy 
50-lecia pożycia małżeńskiego. Rozpoczęcie procedury polega 
na złożeniu w siedzibie Urzędu Stanu Cywilnego w Sanoku 
(ul. Rynek 16, pokój nr 3) w godzinach od 9 do 13 wniosku 
o nadanie odznaczeń. Stosowne podanie może być złożone 
przez pary małżeńskie, które posiadają zameldowanie na 
terenie miasta i gminy Sanok. Dodatkowe informacje pod 
numerem telefonu 013 46 52 873, 013 46 52 872. Jednocze-
śnie uprzejmie informujemy, że uroczystość, która odbyła 
się 16.10.2024 r. dotyczyła par małżeńskich, które złożyły 
wnioski o nadanie odznaczenia w roku ubiegłym. 

Wyrazy serdecznego podziękowania 
dla Ordynatora Oddziału Chirurgii 

Pana dr n. medycznych Wojciecha Skibińskiego, 
dr Pawła Gorczyńskiego, 

Pani mgr Renacie Oklejewicz 
oraz całemu zespołowi pielęgniarskiemu 

i pomocniczemu za wspaniałą opiekę w czasie 
mojej choroby i życzliwość, składa wdzięczny pacjent

inż. Edward Hajduk

Pana dr n. medycznych Wojciecha Skibińskiego, 

oraz całemu zespołowi pielęgniarskiemu 
i pomocniczemu za wspaniałą opiekę w czasie 

mojej choroby i życzliwość, składa wdzięczny pacjent

PODZIĘKOWANIA
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Radni zajęli się poprawkami do uchwał zawierających błędy merytoryczne. Wywiązała się 
dyskusja na temat �nansów, spotkania burmistrza Tomasza Matuszewskiego z radami dziel-
nic oraz kilkoma radnymi, a także �lmiku, który opublikował po tym wydarzeniu.

XIII nadzwyczajna sesja Rady Miasta

Quo vadis, Sanoku?

Głosowania przebiegły spraw-
nie, wszyscy obecni opowie-
dzieli się za wprowadzeniem 
zmian do uchwał. Dotyczyły 
wskazania źródeł �nansowania
zaciągniętego zobowiązania, 
czego zabrakło w poprzednich 
wersjach. Będą to dochody po-
chodzące m.in. z podatków od 
nieruchomości, środków trans-
portowych oraz z udziałów 
gminy w podatku dochodowym 
od osób �zycznych i prawnych.

Natomiast jeśli chodzi  
o wizję naprawy budżetu i re-
lacje na linii większość radnych 
– włodarz oraz jego najbliżsi 
współpracownicy, wciąż nie 
ma zgody i jest sporo wzajem-
nych zarzutów.

Apel o powściągliwość
Przewodniczący rady Sławo-
mir Miklicz odniósł się do ko-
mentarzy m.in. wiceburmistrz 
Jowity Nazarkiewicz dotyczą-
cych błędów w uchwale o ob-
niżenie diet radnych. Padły 
sformułowania, że zostały po-
pełnione celowo mimo wska-
zywania ich przez prawnika.  
W wątpliwości poddano szcze-
rość intencji, a problemy z wej-

ściem uchwały w życie odczy-
tywano jako w pewnym sensie 
k u p o w a n i e  s o b i e  c z a s u .  
Miklicz odparł, że wyjaśnienia 
zostały już przygotowane, a for-
malne zmiany dotyczą głównie 
podstawy prawnej – organ nad-
zoru sugeruje, żeby zamieścić  
ją w innym temacie. 

– Pozostałe kwestie w tej 
uchwale najprawdopodobniej 
pozostaną bez zmian. Jest  
w toku, a czas na rozstrzygnię-
cie upłynie 8 listopada. Proszę 
tych, którzy mocno się emo-
cjonują tym tematem, a wła-
ściwie ich nie dotyczy, żeby 
wstrzymać się z komentarzami 
do momentu rozstrzygnięcia 
– zaapelował. 

Wiceburmistrz nie zgo-
dziła się z takim przedstawie-
niem sprawy. Powiedziała, że 
błędów w uchwale było znacz-
nie więcej, na co zwracał uwagę 
mecenas Grzegorz Wilusz.  
Miklicz odparł, że akurat do 
kwestii wskazanych do poprawy 
prawnik nie miał zastrzeżeń.

– Jakoś nie widziałem wa-
szych wpisów dotyczących 
tych trzech uchwał, które po-
prawiamy. Jakoś nie wykazali 

państwo takiej energii i zapału 
do tego, żeby nad nimi się pa-
stwić – odgryzł się przewod-
niczący. 

Odmienne spojrzenia 
na problem 
Anna Szpiech, kierująca Ko-
misją Finansową, która wraz  
z Mikliczem konsultowała się 
z Regionalną Izbą Obrachun-
kową, zaproponowała strategię 
zamknięcia tegorocznego bu-
dżetu. W skrócie polegałaby na 
wyliczeniu i przeniesieniu 
wszystkich zobowiązań wyma-
galnych na rok następny.

– Gdyby taka dec y zja  
została podjęta, to należy wska-
zać źródło pokrycia zadłużenia. 
Burmistrz mówi, że wdraża  
program naprawczy, który  
w 2025 r. przyniesie 17,5 mln 
zł oszczędności. Z Minister-
stwa Finansów mamy otrzy-
mać około 20 mln zł subwencji 
wyrównawczej dla samorzą-
dów – wyliczała radna, dodając 
do tej kwoty spodziewany  
3 mln wzrost dochodów z po-
datków od nieruchomości  
i wyszło jej ok 40 mln zł, które 
miałyby pokryć de�cyt.

System naczyń połączonych
Matuszewski nie wyobraża  
sobie nowego otwarcia na tak 
dużym „minusie”. 

– Kwota, o której pani 
mówi, to zapotrzebowanie na 
obecny budżet. Należy go za-
mknąć, aby płynnie wejść w ko-
lejny. Musimy w najbliższym 
czasie zapłacić Sanockiemu 
Przedsiębiorstwu Gospodarki 
Komunalnej oraz innym pod-
miotom, dać wynagrodzenia. 
Nie mamy tych pieniędzy –  
argumentował. 

Nie zgodziła się z tym radna 
Szpiech, wymieniając,  że 
wpływy nadal docierają do mia-
sta, a oprócz tego dostało  
4,4 mln zł tzw. kroplówki.

Skarbnik Michał Siwak 
przedstawiał sytuację jako nieco 
bardziej skomplikowaną. Podał, 
że 12 mln zł kredytu obroto-
wego, już zresztą wykorzysta-
nego, należy spłacić do 31 grud-
nia. Teoretycznie można go 
przenieść na następny rok, ale 
wtedy należy podjąć uchwałę  
o zaciągnięciu kredytu długoter-
minowego. A na to nie pozwolą 
wskaźniki. Z kolei wstrzymanie 
się z zapłatą SPGK może zagro-
zić płynności �nansowej przed-
siębiorstwa i zmusić je do wzię-
cia pożyczki. Ponadto dokładne 
kwoty zobowiązań wymagal-
nych będą znane w styczniu. 

Co dalej?
Pokłosie zebrało spotkanie bur-
mistrza i współpracowników  
z radami dzielnic z 18 paździer-
nika, na którym obecnych było 
również kilku radnych miej-
skich. Słowa, jakie wypowie-
dział na nim sekretarz Robert 
Zoszak, odebrali jako podwa-
żanie ich kompetencji. Tłuma-
czył on na sesji, że został źle zro-
zumiany, a nawoływał do współ-
pracy. W tym kontekście słabo 
w oczach radnych wypadł �l-
mik „Rada Niezgody”, który 
Matuszewski opublikował kilka 
minut po spotkaniu. Zarzuca  
w nim radnym, że poprzez blo-
kadę kluczowych uchwał unie-
możliwiają mu realizację bu-
dżetu. Przyznał, że miał przy-
gotowane dwa warianty nagra-
nia, inny na wypadek, gdyby 
jednak doszło do konsensusu.

Tego samego dnia, w któ-
rym była sesja, wydano komu-
nikat informujący, że od 22 paź-
dziernika urząd nie będzie miał 
możliwości przekazywania 
środków �nansowych dla po-
szczególnych jednostek organi-
zacyjnych. Wiąże się to z m.in. 
wstrzymaniem wypłat wyna-
grodzeń dla pracowników.

– Przyczyną takiego stanu 
rzeczy jest niepodjęcie przez 
Radę Miasta uchwał dotyczą-
cych zmian w budżecie oraz 
Wieloletniej Prognozie Finan-
sowej. Środki na realizację zadań 
zleconych oraz środki otrzy-
mane na zadania własne od  
Wojewody będą przekazywane 
na bieżąco – czytamy. 

Więcej o temacie na str. 6. 

Krzysztof Lubomski

Wczoraj, już po wysłaniu gazety do drukarni, Sanocka Spół-
dzielnia Mieszkaniowa świętowała jubileusz 65-lecia (ob-
szerniej o jej historii napiszemy w kolejnym numerze). Dzień 
wcześniej na fasadzie budynku siedziby SSM przy ulicy Sien-
kiewicza 1 odsłonięto tablicę pamiątkową.

Uroczystości

Upamiętnienie 
Mieczysława Kozimora

Na krótkiej uroczystości obecny 
był zarząd spółdzielni i kilku 
gości, m.in. sekretarz miasta 
Robert Zoszak oraz Dorota 
Kozimor-Gaweł, córka Mieczy-
sława Kozimora, który kierował 
SSM w latach największego  
boomu inwestycyjnego. Wspo-
mniał o nim obecny prezes 
Bogdan Florek. 

– Doprowadził do wybu-
dowania wszystkich naszych 
osiedli. Zarządzał spółdzielnią 
w trudnym okresie. Oceniając 
jego aktywność publiczną  
i społeczną w ostatnich latach 
życia, możemy powiedzieć, że 
w pewnym stopniu był czło-
wiekiem nie do końca spełnio-
nym. Jego potencjał intelektu-
alny i doświadczenie zawo-
dowe nie zostało w pełni wy-
kor z ystane.  Pow inni śmy 
pamiętać o takich ludziach jak 
on, którzy zrobili tak wiele dla 
Sanoka – mówił Florek. 

Sekretarz Zoszak odczytał 
list od burmistrza Tomasza  
Matuszewskiego, który gratulo-
wał zarządowi spółdzielni.

– Ten jubileusz to świadec-
two wieloletniej pracy, zaangażo-
wania i wspólnotowego ducha, 
który towarzyszy SMM od po-
czątku – napisał włodarz. 

Kozimor-Gaweł odsłoniła 
tablicę, na której widnieje napis: 
„Z okazji 65-lecia Sanockiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej – pamięci 
Mieczysława Kozimora – Prezesa 
Zarządu, głównego twórcy i bu-
downiczego osiedli mieszkanio-
wych Traugu�aI-III,Wójtostwo,
Błonie i Słowackiego w latach 
1969-1991. Jego determinacja  
i wizja przyczyniły się do stwo-
rzenia przestrzeni, w której wielu 
z nas znalazło swoje domy  
i wspólnotę, a Sanok stał się 
piękny. Mieszkańcy Sanockiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej”. 

kael

AR
CH

.U
M

AU
TO

R



25 października 2024 r.| Z MIASTA I POWIATU|4

Zapraszam „Tygodnik Sanocki” do wsparcia akcji pod roboczym 
tytułem: „Nie śmiecę na cmentarzach”. Najkrócej pisząc, chodzi 
o uświadamianie ludziom, jak wiele zła czynią przyrodzie 
(a więc i samym sobie), przynosząc na cmentarze liczone w tony 
śmieci w postaci kolejnych sztucznych wieńców, kwiatków, zniczy 
i innego badziewia, które później tra�a na śmietniki cmentarne. 
Oczywiście prawie nikt nie myśli o tym, że aby te akcesoria wypro-
dukować, to przyroda musiała również ucierpieć. 

Ktoś, kiedyś (najpewniej dla zarobku) rozbudził w ludziach 
takie mniemanie, że im więcej zaświecą, im więcej przyniosą 
kolorowych tworzyw, to nie tylko zmarłemu będzie „przyjemniej” 
ale również „cmentarni sąsiedzi” zwrócą uwagę, jak jesteśmy hojni 
i troskliwi. Nie mówię, że wszyscy, którzy systematycznie noszą 
te kwiaty i znicze na groby, chcą przyćmić to, że w czasie życia zmar-
łego za mało byli dla niego kochający, troskliwi itd. 

Bywają na cmentarzach i tacy, którzy niosąc te siatki pełne lam-
pionów i naręcza sztucznych kwiatów mają w sobie dobre wspo-
mnienie, przychodzą na cmentarze z modlitwą, nie idą tam tylko 
dlatego, że wypada itp. Trzeba jednak dotrzeć do umysłów jednych 
i drugich, aby opamiętali się z często bezmyślnego zaśmiecania 
cmentarza, a w sumie przyrody. 

W sprawę ograniczenia ilości tworzyw na cmentarzach próbo-
wałem zaangażować sanockich proboszczów, zachęcając ich, by 
przemówili do ludzi w czasie kościelnych kazań. Pewnie byłoby to 
ze znakomitym i dobrym efektem. Niestety, proboszczowie nie 
zrobili i nie robią nic, aby zmniejszyć ilość śmieci na cmentarzach. 
W domyśle: albo się czegoś boją, albo mają w tym procederze 
jakieś interesy. 

Zbliża się kolejne święto zmarłych. Z wielkim smutkiem 
zobaczę znów łuny palących się lampionów oraz hektary nagrob-
ków pokrytych sztucznymi kwiatami i wieńcami. Wszystko to 
w kolejnych tygodniach tra� na cmentarne śmietniki i za nasze 
pieniądze pojedzie do zakładów przerobu śmieci.

Pomyślałem, że może „Tygodnik Sanocki” włączy się w akcję 
ochrony przed tworzywami cmentarzy, a w końcowym efekcie 
właśnie przyrody? Wiem, że to trudna sprawa, a przykładem „walki 
z wiatrakami” będą groby moich bliskich, które niedługo pewnie 
znów założone zostaną nowymi lampionami i tworzywami. Nie 
zrazi mnie to do kontynuowania akcji i przynajmniej częściowego 
ograniczania procederu robienia z cmentarzy śmietników. Próbo-
wać trzeba, a razem możemy więcej. 

Dane autora do wiadomości redakcji 

LISTY DO REDAKCJI

Sanok negocjuje porozumienia międzygminne dotyczące Miejskiej Komunikacji Samocho-
dowej. Rozmowy pomiędzy włodarzami gmin skupiają się na wypracowaniu nowego wspól-
nego stanowiska, które pozwoli na zachowanie dotychczasowego zakresu działalności MKS 
i zracjonalizuje rozliczenia między partnerami.

Miejska Komunikacja Samochodowa

Co dalej z transportem zbiorowym?
W  m a j u  g m i n y :  w i e j s k a 
Sanok, Bukowsko oraz Za-
rszyn zawarły porozumienie 
w sprawie powierzenia tej 
pierwszej organizacji publicz-
nego transportu na swoim te-
renie. Jego realizacja wyklu-
czałaby funkcjonowanie ko-
munikacji zgodnie z dotych-
czasow ym modelem. Tym 
samym miasto musiało roz-
ważyć dalszą strategię dzia-
łania w obszarze komunikacji 
zbiorowej, aby nie zostać 
zaskoczone przez decyzje 
swoich sąsiadów.

Sanockie Przedsiębior-
stwo Gospodarki Komunal-
nej Sp. z o.o. – jako jednostka 
realizująca zadania własne 
gminy oraz gmin będących 
stroną dotychczas obowiązu-
jącego porozumienia w zakre-
sie zaspokajania transportu 
zbiorowego – przedstawiło 
wariant uproszczenia taryf bi-
letowych. Obecny system roz-
bity na 5 stref (0-4) jest skom-
pl i kowa ny i  n iecz y tel ny, 
szczególnie dla osób z dal-
szych stron. Koszt przejazdu 
jest ponadto zróżnicowany 
w obrębie obszaru poszcze-
gólnych gmin, a dochodzą 
do tego jeszcze ulgi samorzą-
dowe i ustawowe. Szeroki za-
kres nominałów biletowych 
tworzy czasochłonny system 
rozliczenia z wpływów.

M iasto Sa nok i SPGK 
dokonały analizy funkcjono-
wania komunikacji miejskiej 
w takich gminach, jak m.in.: 
Mielec, Dębica, Gdańsk czy 
Warszawa, w których to skom-
plikowany system rozliczeń 
wydawałby się naturalnie wy-
stępującym. Jednakże tam 
działa inny, prostszy model, 
który się sprawdza. Czy u nas 
również zda egzamin?

Zdaniem Agnieszki Lesz-
czyńskiej, prezeski zarządu 
SPGK, wariant ujednolicenia 
taryfy wzorem wszystkich in-

nych organizatorów transportu 
zbiorowego jest najbardziej 
przejrzystym rozwiązaniem, 
który w sposób rzeczywisty od-
zwierciedla funkcjonowanie 
i rozliczenie kosztów związa-
nych z zapewnieniem komuni-
kacji w gminach.

Jak wyglądałoby to w prak-
tyce? Strefy zostałyby zacho-
wane, ale bez podziału na po-
szczególne gminy (1 – pierwsza 
miejscowość poza granicami 
administracyjnymi miasta Sa-
noka, niezależnie od gminy, 
2, 3, 4 – pozostałe miejscowości 

ościennych gmin proporcjonal-
nie do odległości). 

Jak jest obecnie? Wpływy 
ze sprzedaży biletów w całości 
tra�ają do gminy, do której 
prowadzi kurs, bez względu na 
to czy większość trasy pasażer 
przebył na terenie Sanoka. 
W takiej sytuacji Gmina Mia-
sta Sanoka nie otrzy muje 
wpływu z przejazdu, pomimo 
iż ponosi zw iązane z t y m 
koszty. 

Pasażerowie liczą na to, że 
strony osiągną porozumienie.

opr. kael
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Strona przygotowana przez Powiat Sanocki

W niedzielę 20 października 
w Wiejskim Domu Kultury  
w Falejówce odbyła się jubi-
leuszowa, bo już dwudziesta 
edycja Biesiady „Z Ludowe-
go Kufra”. 

XX Biesiada „Z Ludowego Kufra” 

Tegoroczna impreza wypeł-
n iona by ł a śpiew n i k a m i, 
dzięki czemu biesiadnicy mo-
g l i  w spól n ie w ykony wać 
znane i lubiane utwory. 

– To uroczystość, kulty-
wowana już od 20 lat, która na 
stałe wpisała się w karty ka-
lendarza. Biesiada ta ma nie-
samowitą moc łączenia poko-
leń. Przygotowany program 
a r t y s t y c z n y  p r z e k a z u j e 
piękne, niekiedy już zapo-
mniane tradycje ludowe na-
szego regionu – powiedział 
Sebastian Niżnik, Przewod-
niczący Rady Powiatu Sanoc-
kiego. 

I żyli długo i szczęśliwie 
Cytując znanego polskiego et-
nografa i folklorystę Zygmunta 
Glogera „Skojarzenie nowego 
stadła małżeńskiego, założenie 
nowego gniazda i domowego 
ogniska, jest w życiu człowieka 
chwilą najuroczystszą.” Wielo-
pokoleniowa grupa teatralna  
i  zespół śpiewaczy NaTak  
zaprezentowały tą jakże uro-
czystą chwilę, wystawiając 
„Bukowskie Wesele”. Spektakl 
oparty jest na wspomnieniach 
mieszkańców tej gminy sprzed 
stu lat, usłyszanych i zapisa-
nych przez członków Zespołu 
Ludowego „Bukow ianie”  
i wiernie oddaje zapomniane 
już tradycje i obyczaje. 

Widowisko to wzbudziło 
wiele pozytywnych emocji  
u widzów, a oklaskom nie było 
końca. 

Na ludową nutę 
Czym byłaby biesiada bez mu-
zyki? W tym uroczystym dniu 
na scenie zaprezentowały się:
Kapela Ludowa „Kamraty”, 

Zespół Ludowy „Bukowianie„ 
i Zespół „Karczmarze” z Rze-
szowa. Przyjechała również 
„Ciotka z Ameryki”, która  
w humorystycznych przy-
śpiewkach radziła młodym 
nowożeńcom, jak mają postę-
pować w związku małżeńskim, 
rozbaw iając  t y m  samy m  
publiczność niemal do łez. 

Skoczna, pełna pozytyw-
nej energii muzyka ludowa 
por wała biesiadników do 
tańca ,  a  w spólne śpiew y 
uświetniły ten magiczny wie-
czór. 

Czym chata bogata 
Panie z kół gospodyń wiej-
skich z gminy Sanok sprawiły, 
że biesiadne stoły niemalże 
uginały się od przygotowa-
nych dobrodziejstw. 

I w tym przypadku nie-
odzownym elementem był 
nasz regionalizm. Serwowano 
tradycyjną kuchnię, przypo-

minając tym samym starszym 
biesiadnikom smaki dzieciń-
stwa. A dla młodszego pokole-
nia była to możliwość pozna-
nia nowych, być może jeszcze 
nieznanych. 

Wiejscy liderzy 
Podczas jubileuszowego bie-
siadnego spotkania odbyło się 
uroczyste pożegnanie sołtysów, 
którzy latami pracowali na rzecz 
gminy Sanok, a kończąca się  
kadencja jest już ich ostatnią.

– To wyjątkowi ludzie – 
serce naszych wsi, liderzy wiej-
skich społeczności. Mieszkańcy 
im zaufali i to właśnie oni latami 
budowali pozytywny wizerunek 
swoich małych ojczyzn – kulty-
wują tradycje, potra�ą wysłu-
chać, pomogą w kłopocie,  
a przede wszystkim motywują 
do wspólnego działania – mówił 
starosta Robert Pieszczoch, dzię-
kując za wieloletnią pracę na 
rzecz lokalnych społeczności. 

Swoje kadencje zakoń-
czyli: 

• Anna Dziurdziewicz – 
sołtys Dobrej w latach 2001-
-2024, 

• Marian Chrząszcz – 
sołtys Kostarowiec w latach 
1991-2024, 

• Marian Czubek – sołtys 
Niebieszczan w latach 1998-
-2024, 

• Jerzy Szałankiewicz – 
sołtys Raczkowej w latach 
2003-2024. 

W podziękowaniu za dłu-
gie lata pracy starosta Piesz-
czoch i przewodniczący Niż-
nik podarowali zasłużonym 
sołtysom pamiątkowe grawer-
tony.

Natomiast  z  ramienia 
gminy Sanok sołtysów poże-
gnali wójt Paweł Wdowiak  
i przewodniczący rady Roman 
Zapotoczny, wręczając zasłu-
żonym działaczom piątkowe 
statuetki. 

W Domu Kultury w Bukowsku zorganizowana została Kon-
ferencja Pszczelarska, którą połączono z Targami Produktów 
Pszczelich 2024. 

W Sali Herbowej odbyło się szkolenie mające na celu przybli-
żenie tematyki związanej z osuwiskami i terenami zagrożo-
nymi ruchami masowymi ziemi. 

Długie – Pakoszówka

Sanok – Dobra 

Wzięli w nim udział przedsta-
wiciele starostwa i gmin oraz 
�rm geologicznych. Spotkanie
otworzył wicestarosta Damian 
Biskup, podkreślając jak waż-
nym tematem jest problem 
osuwisk. Szkolenie zostało 
przeprowadzone przez Pań-

stwowy Instytut Geologiczny 
– Państwowy Instytut Badaw-
czy w ramach projektu System 
Osłony Przeciwosuwiskowej. 
Prelegentkami były praco-
wnice Oddziału PIG-PIB  
w Krakowie – dyrektor Izabela 
Laskowicz oraz Edyta Rycio. 

Szkolenie

Problem osuwisk

Pszczelarska niedziela 
w Bukowsku

Impreza w miejscowym Domu 
Ludowym zgromadziła nie tylko 
doświadczonych bartników i mi-
łośników pszczelarstwa, ale rów-
nież dzieci, które wzięły udział  
w warsztatach. 

Zajęcia miały na celu przy-
bliżenie tematyki związanej  
z pszczelarstwem zarówno ma-
łym uczestnikom, jak i ich rodzi-
com. Wszyscy dowiedzieli się, 
jak żyją pszczoły i jak prowadzić 
pasiekę. Wykonywano świeczki  
z pszczelego wosku i ramki do uli. 

Dla smakoszy była to nie 
lada gratka, bo mogli zakupić 
różne rodzaje ekologicznych 
miodów prosto od lokalnych 
pszczelarzy. Z kolei bartnicy  
zasięgali porad ekspertów co do 
sprzętu, który jest niezbędny  
w ich pracy. Była też okazja do 
tego, by kupić go bezpośrednio 
od producenta. 

Głównym punktem spotka-
nia była konferencja, której 
uczestnicy mogli zasięgnąć infor-

Dobiegły końca prace przy inwestycji realizowanej przez  
Powiat Sanocki – „Przebudowa drogi powiatowej nr 2204R 
Długie – Pakoszówka – Etap 1”. Inwestycja miała na celu prze-
budowę odcinka drogi: 2 615 mb. w miejscowościach Długie, 
Bażanówka i Strachocina. 

Prace obejmowały:
• w ykonanie chodnika  

dla pieszych w Długiem wraz  
z odnową nawierzchni jezdni, 

• przebudowę oraz budowę 
chodnika dla pieszych w Baża-
nówce wraz z wykonaniem 
bezpiecznego przejścia dla pie-
szych w obrębie szkoły, 

• wykonanie chodnika dla 
pieszych w Strachocinie, 

• wzmocnienie nawierzchni 
jezdni w Strachocinie, 

• wzmocnienie poboczy 
kruszywem, 

• wykonanie i przebudowę 
przepustów pod korpusem 
drogi, 

• przebudowę odwodnie-
nia drogi, 

• przebudowę nawierzchni 
zjazdów. 

Inwestycja zrealizowana 
została w formule zaprojektuj 
i wybuduj. Wykonawcą prac 
było Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i Mostowych sp. 
z o.o. z siedzibą w Sanoku

Wartość zadania wyniosła 
9 686 796,86 zł, z czego 5 812 
078 zł stanowiło do�nansowa-
nie z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg. Realizację za-
dania wsparła Gmina Sanok, 
dokładając 50 000 zł. 

W ramach przedsięwzięcia wykonano przebudowę drogi  
powiatowej nr 2235R Sanok – Dobra w km 15+865-16+864 
w miejscowości Hłomcza, obejmującą: roboty przygotowaw-
cze, rozbiórkowe i wykończeniowe, w tym w części inwestycyjnej 
wykonanie zjazdów wraz z przepustami, przebudowę skrzyżo-
wań, wykonanie poboczy z kruszywa, odmulenie rowów i od-
cinkowe ich umocnienie, ułożenie nawierzchni jezdni z beto-
nu asfaltowego, montaż urządzeń bezpieczeństwa ruchu. 

Wykonano też przejście dla 
pieszych w ciągu drogi powia-
towej nr 2220R Mrzygłód – 
Tyrawa Wołoska przy �lialnej
szkole w Tyrawie Solnej. Re-
al izac ja  zadania  pozwoli  
w sposób istotny zwiększyć 
dostępność komunikacyjną 
infrastruktury publicznej,  
poprawić warunki dojazdu  
do podmiotów i instytucji 
funkcjonujących w obrębie 
oddziaływania projektu oraz 
podnieść bezpieczeństwo  
w ruchu drogowym. 

Wykonawca zadania: Hen-
ryk Biłas – Firma Usługowo 
-Handlowa, Budowlano-Trans-
portowa. 

Wartość zadania objętego 
promesą wyniosła 2 327 495,42 zł, 
z czego 2 000 000 zł stanowiło 
do�nansowanie z Rządowego
Funduszu Polski Ład: Pro-
gram Inwestycji Strategicz-
nych – Edycja 8. Realizację  
zadania wsparło Nadleśnictwo 
Brzozów, dokładając 130 000 zł 
oraz Gmina Sanok w wysoko-
ści 80 000 zł.

Jubileuszowa edycja

macji na temat zrównoważonej 
pasieki hodowlanej. Temat  
w wyjątkowo jasny i przejrzysty 
sposób omów iła Adriana  
Mirecka. Poruszony został też 
wątek izolacji matek pszczelich 
jako biotechnicznej metody 
zwalczania pasożyta Varroa, 
który bardzo szczegółowo omó-
wił Mariusz Chachuła. 

Należy podkreślić, że gmina 
Bukowsko już po raz czwarty  
organizowała konferencję o tej 
tematyce, doceniając tym samym 
rolę pszczół i bartników w zacho-
waniu bioróżnorodności regionu 
i znaczenie tej ważnej gałęzi prze-
twórstwa. 

Konferencja realizowana jest 
przez gminę Bukowsko w ra-
mach Podkarpackiego Programu 
Odnowy Wsi na lata 2021-2025, 
w ramach II etapu koncepcji 
„Uniwersytet Samorządności”  
i do�nansowana ze środków 
budżetu Województwa Podkar-
packiego. 

Konferencja

Remonty dróg powiatowych 

Od lewej: Wójt Paweł Wdowiak, Sołtys Jerzy Szałankiewicz, Przewodniczący rady gminy Roman  
Zapotoczny, Sołtys Marian Czubek, Sołtys Marian Chrząszcz, Sołtys Anna Dziurdziewicz, Przewod-
niczący rady powiatu Sebastian Niżnik, Starosta sanocki Robert Pieszczoch
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Wywiad na gorąco 

To zbyt ryzykowna gra, panie Miklicz. 
Na szali jest dobro miasta i mieszkańców 

– mówi burmistrz TOMASZ MATUSZEWSKI po podjęciu decyzji o wstrzymaniu przekazywania 
środków �nansowych dla jednostek organizacyjnych podległych Urzędowi Miasta Sanoka.

Dlaczego miejskie jednostki 
organizacyjne nie otrzymają 
środków �nansowych na wy-
datki bieżące? Takie oświad-
czenie, podpisane zarówno 
przez pana, jak i skarbnika, 
tra�ło w tym tygodniu do
mediów. Czym skutkuje taka 
decyzja? 
– To najtrudniejsza decyzja, 
jaką dotąd byłem zmuszony 
podjąć. Miejskie jednostki nie 
otrzymają środków na wydatki 
bieżące, zagrożone będą wyna-
grodzenia pracowników. Pyta 
pan – dlaczego? To pytanie 
można śmiało kierować do 
radnych obecnej kadencji, 
większość z nich zna odpo-
wiedź, ja mogę się jedynie  
domyślać, że w tle takiego 
stanu rzeczy jest polityczna  
zemsta. 

Mieszkańcy są zdezoriento-
wani. Proszę wyjaśnić im,  
w miarę najprościej, jakie 
działania doprowadziły do 
obecnej sytuacji.
– Robiłem to wielokrotnie,  
a le  spróbuję jeszcze raz:  
w uchwale budżetowej została 
wpisana kwota z emisji obliga-
cji. To oznacza, że bez tej 
kwoty budżet w roku bieżą-
cym jest niemożliwy do zreali-
zowania. Nowa rada od kwiet-
nia nie zgadza się na emisje ob-
ligacji. Mamy koniec paździer-
nika, pieniędzy brakuje. Brak 
zaplanowanych na wydatki  
inwestycyjne środków spowo-
dował katastrofę i konieczność 
spłacania zobowiązań z puli 
p r z e z n a c z o n e j  m . i n .  n a  
wydatki bieżące. Taka sytuacja 
trwa do pół roku i dlatego  
w porozumieniu ze skarbni-
kiem podjęliśmy decyzję o nie-
przekazywaniu środków �nan-
sowych naszym jednostkom 
organizacyjnym. Michał Siwak 
codziennie analizuje wpływy 
do budżetu, jednak niewypła-
cenie wynagrodzeń pracowni-
kom jest realnym zagrożeniem. 
Obecna sytuacja to wynik  
niepodjęcia koniecznych 
uchwał przez Radę Miasta –  
ta informacja dotarła do kie-
rowników jednostek organiza-
cyjnych UM. 

Media, także społeczno-
ściowe, podjęły ten temat. Czy 
teksty prasowe i komentarze 
w Internecie dają, według 
pana, rzetelny obraz tego, co 
od ponad sześciu miesięcy 
dzieje się w Sanoku?
– Dla mediów jest to zapewne 
„gorący” temat. Większość po-
deszła do niego profesjonalnie, 
wsłuchując się w argumenty 
obu stron. Szkoda, że w dużym 
regionalnym dzienniku ukazuje 
się tekst, w którym wypowia-
dają się jedynie radni, w do-
datku tylko z tzw. grupy opozy-
cyjnej, która ma większość  
i skutecznie blokuje podjęcie 
uchwały o emisji obligacji.  
Co do mediów społecznościo-
wych – nie będę odnosił się do 
komentarzy, bo te media rządzą 
się zupełnie innymi prawami,  
w ich przestrzeni można sobie 
pozwolić na więcej.

Dlaczego radni tak konse-
kwentnie blokują kluczowe 
uchwały i czym to grozi,  
według pana? Jak taka po-
stawa radnych przełoży się 
na sytuację mieszkańców? 

– Dlaczego blokują? Nie ma 
logicznego uzasadnienia takiej 
postawy. Mogę się domyślać, 
że chodzi o upokorzenie mnie, 
pokazanie, że mam niewiele 
do powiedzenia, a faktycznie 
Sanokiem rządzą panie i pano-
wie z obozu mojego kontrkan-
dydata w drugiej turze wybo-
rów. To przypomina zabawę  
w piaskownicy, tyle że stawką 
jest zdrowe funkcjonowanie 
miasta. Dużo zależy od po-
stawy przewodniczącego rady 
– to chyba wiedzą wszyscy, 
którzy śledzą transmisje i prze-
kazy z sesji RM. Dlatego ape-
luję do Sławomira Miklicza: to 
zbyt ryzykowna gra, bo na 
szali jest dobro miasta i miesz-
kańców! 

W budżecie zaplanowano 
kwotę 20 mln zł z emisji  
obligacji. Pan wnioskuje  
o dwukrotnie większą. Może 
tutaj tkwi problem?
– Radni nie wyrażali zgody na 
podjęcie uchwały o emisji obli-
gacji na 20 mln złotych. Tym-
czasem wpływy do budżetu 
maleją, natomiast wydatki ro-

sną. Każdego z nas dotyka in-
�acja, wysokie ceny paliw 
i energii. Budżet miasta musi 
się z tym uporać, a dodatkowo 
jeszcze ze wzrostem płacy mi-
nimalnej przy niskich wpły-
wach z tytułu podatków PIT  
i CIT, utrzymaniem obiektów 
takich jak MOSiR , a także  
z niedoszacowaniem wydatków 
na oświatę, które rosną i z któ-
rymi boryka się większość sa-
morządów w Polsce. Żeby ze 
spokojem zamknąć tegoroczny 
budżet, potrzebujemy 40 mln 
zł, a na to radni nie wyrażają 
zgody. Tymczasem podejmują 
uchwałę o emisji obligacji na  
14 mln zł, ale nie uchwalają 
zmian w budżecie oraz Wielo-
letniej Prognozie Finansowej. 
Jeśli tak dalej będą „grać”, to 
miasto czeka zarząd komisa-
ryczny. 

Podejmie pan próbę przeko-
nania rady do swojej kon-
cepcji zarządzania mia-
stem? 
– Podejmuję takie kroki nie-
mal codziennie. Tłumaczę, ale 
radni wydają się nieprzema-
k alni .  A pr zec ież  zostal i  
wybrani przez mieszkańców, 
aby zadbać o jakość życia  
w mieście. Sanoczanie im za-
ufali ,  ponieważ uwierzyli  
w obietnice składane przez 
nich w kampanii wyborczej. 
Teraz skończy się to tym, że 
osoby zatrudnione w miej-
skich jednostkach zostaną po-
zbawione wynagrodzeń, będą 
rosły odsetki za niezapłacone 
faktur y, m.in. za prąd czy 
ogrzewanie obiektów. Czy na 
taką formę zadłużania miasta 
radni się godzą? Nie potra�ę
się z tym pogodzić ani tego 
zrozumieć. Nie mamy wiele 
czasu. Przed nami sesja zwy-
czajna w najbliższy wtorek  
29 października. Mam nadzieję, 
że rada stanie na wysokości za-
dania, panie i panowie scho-
wają emocje i osobiste urazy 
głęboko, a przemówi rozsądek 
i dążenie do zapewnienia miesz-
kańcom Sanoka spokoju i po-
czucia bezpieczeństwa. 

Rozmawiał 
Bartosz Błażewicz 

Alarm w magistracie 

Wynagrodzenia pracowników wstrzymane? 
W poniedziałek Sanok obiegła szokująca informacja  
o wstrzymaniu wynagrodzeń dla pracowników Urzędu Mia-
sta. Treść pisma otrzymanego z Biuro Burmistrza Miasta 
Sanoka prezentujemy w oryginalnej formie. 

Informacja prasowa
Burmistrz Miasta Sanoka  
Tomasz Matuszewski i Skarb-
nik Miasta Sanoka Michał Si-
wak przesłali dziś do Kierow-
ników Jednostek Organiza-
cyjnych Gminy Miasta Sa-

noka decyzję o nieprzekazaniu 
środków �nansowych m.in.
na wynagrodzenia osobowe 
d la  pracow ni ków.  Pismo  
zostało wysłane także do Prze-
wodniczącego Rady Miasta 
Sławomira Miklicza. 

W piśmie Burmistrz Miasta 
Sanoka i Skarbnik informują, 
że od 22 października br. Urząd 
Miasta nie będzie miał możli-
wości przekazywania środków 
�nansowych dla poszczegól-
nych jednostek organizacyj-
nych realizujących zadania wła-
sne Gminy Miasta Sanoka. 
Przyczyną takiego stanu rzeczy 
jest niepodjęcie przez Radę 
Miasta Sanoka uchwał dotyczą-

cych zmian w budżecie oraz 
zmian w Wieloletniej Progno-
zie Finansowej. Środki na reali-
zację zadań zleconych oraz 
środki otrzymane na zadania 
własne od Wojewody będą 
przekazywane na bieżąco.

Małgorzata 
Sienkiewicz-Woskowicz

Biuro Burmistrza  
Miasta Sanoka 

Apel burmistrza do radnych i mieszkańców 

Kłamstwo obiega świat, 
prawda zasługuje na uwagę 

Szanowni Mieszkańcy
W ostatnim czasie w przestrzeni publicznej pojawiło się wiele  
fałszywych informacji, które wprowadzają niepotrzebny chaos  
i niepokój w naszym mieście. Szczególnie bolesne są nieprawdziwe 
dane rozpowszechniane przez niektórych radnych, w tym panią 
Ewę Sieradzką  (na zdjęciu), które znalazły swoje miejsce w regio-
nalnych mediach, takich jak Nowiny 24. Chciałbym stanowczo 
sprostować te informacje i apelować o zachowanie odpowiedzial-
ności w przekazywaniu wiadomości.

Zgodnie z rzeczywistymi danymi, na dzień 31 października 2018 
roku zatrudnienie w Urzędzie Miasta i jednostkach podległych wy-
nosiło 1172 etaty, podczas gdy na dzień 23 października 2024 roku 
liczba etatów zmniejszyła się do 1088,16. Oznacza to spadek o 83,84 
etaty, co jasno wskazuje, że zarzuty o rzekomy wzrost zatrudnienia są 
bezpodstawne. 

Fałszywe informacje nie tylko wprowadzają zamieszanie, ale rów-
nież niszczą zaufanie do instytucji publicznych oraz rzucają niepo-
trzebny cień na wizerunek naszego miasta. W związku z tym apeluję 
do radnych i mieszkańców o rozwagę i sprawdzanie źródeł, zanim 
przekażą dalej jakiekolwiek informacje. Pamiętajmy, że nasze słowa 
mają wpływ na społeczność, a nieprawdziwe zarzuty mogą wyrzą-
dzić więcej szkody niż pożytku.

Proszę Was o rzetelność i odpowiedzialność w komunikacji – 
tylko wtedy możemy wspólnie budować przyszłość Sanoka na solid-
nych podstawach. 

Burmistrz Tomasz Matuszewski

Z ostatniej chwili 

Forum odwołane 
Z przykrością informujemy, że ze względu na aktualną sytu-
ację oraz konieczność skupienia się na bieżących wyzwaniach 
związanych z zarządzaniem i priorytetami miasta Sanoka, 
zmuszeni jesteśmy odwołać organizację V Sanockiego  
Forum Gospodarczego. 
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Przez ostatni czas staraliśmy się 
prowadzić rozmowy i podejmo-
wać inicjatywy mające na celu 
zorganizowanie tego wydarzenia. 
Niestety, w obecnych warunkach 
nie jesteśmy w stanie kontynu-
ować działań związanych z orga-
nizacją Forum, dlatego podjęli-
śmy trudną decyzję o jego odwo-
łaniu.

Przepraszamy za wszelkie 
niedogodności, jakie może to po-
wodować i dziękujemy za do-
tychczasowe wsparcie. Jesteśmy 
jednak przekonani, że w przy-

szłym roku uda się ponownie 
podjąć prace nad tym przedsię-
wzięciem. Planowana edycja  
Forum ma się odbyć w paździer-
niku 2025 roku, z zachowaniem 
założeń i celów tego ważnego  
wydarzenia.

Już dziś serdecznie zapra-
szamy do współpracy przy orga-
nizacji przyszłorocznej edycji  
i liczymy na Państwa zaangażo-
wanie oraz udział w tworzeniu 
wartościowej inicjatywy dla  
regionu. 

(mn) 
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Oglądając lub słuchając w ostatnich dwóch miesiącach sesje 
Rady Miasta Sanoka i po przeczytaniu wywiadów w „Tygo-
dniku Sanockim” z burmistrzem i przewodniczącym rady, 
mam następujące przemyślenia. 

Śladem naszych publikacji 

Brak decyzji w fundamentalnej 
dla funkcjonowania miasta 
uchwale dotyczącej emisji ob-
ligacji i klincz, który powstał 
między burmistrzem a nowymi 
radnymi w sferze negatywnej 
oceny jego zarządzania mia-
stem, tak naprawdę wynika 
chyba z braku doświadczenia, 
a przede wszystkim zrozumie-
nia przez nich obowiązujących 
przepisów, które regulują kwe-
stie bilansowania wyniku bu-
dżetu w latach 2023-2025,  
a które weszły w życie we wrze-
śniu 2022 r. Jednym z głównych 
zarzutów wobec burmistrza jest 
to, że obligacjami chce czę-
ściowo �nansować wydatki bie-
żące, bo w budżecie brakuje 
ok.18-20 mln do zbilansowania 
urealnionych wszystkich wy-
datków bieżących, związanych 
z utrzymaniem ogólnie rozu-
mianej infrastruktury miasta. 

Dla mnie to nie jest zasko-
czenie, gdyż pierwsze sygnały  
o złej strukturze dochodów wła-
snych i wydatków bieżących 
miasta pojawiły się już w roku 
2018, gdzie spadła wartość nad-
wyżki operacyjnej tzw. bieżącej 
z 8,4 mln w 2017 r. do 1,5 mln 
właśnie w 2018 r. Największy na 
to wtedy wpływ miał brak de-
cyzji restrukturyzacyjnych  
w oświacie przy likwidacji gim-
nazjów, gdzie cała kadra peda-
gogiczno-administracyjna prze-
szła do szkół podstawowych 
(nie było wtedy klimatu i woli 
politycznej do niepopularnych 
zmian ze strony sanockiego 
PiS), jak również zwiększone już 
koszty utrzymania MOSiR-u 
związane z oddaniem CRiS oraz 
dynamiczny przyrost w kaden-
cji 2015-2018 sieci w transpor-
cie miejskim, przy malejącej licz-
bie przewożonych osób. 

Można powiedzieć, że 
obejmując rządy w mieście już 
na początek swojej kadencji,  
w 2018 r. burmistrz Tomasz 
Matuszewski przyjął w spadku 
cały inwentarz wzrostu wydat-
ków bieżących, które negatyw-
nie zaskutkowały na następne 
lata budżetowe. Te trzy ob-
szary wydatków z roku na rok 
tylko dynamizowały przyrost 
de�cytu bieżącego (wyjątek
rok 2021, ale to już inna histo-
ria). Jest to sytuacja dla bu-
dżetu bardzo niepożądana. 
Wystąpienie takiego de�cytu
raz na kilka lat jeszcze o ni-
czym złym w �nansach miasta
nie świadczy, ale przyrost ta-
kiego de�cytu z roku na rok,
który w ciągu ostatnich 6 lat 
powtarza się 5 razy, jest już za-
grożeniem dla płynności �nan-
sowej budżetu i realizacji za-
dań publicznych, za które od-
powiedzialne są jednostki sa-
morządu terytorialnego. To, 
co ewentualnie można zarzu-
cić burmistrzowi jako zanie-
chanie, to brak jego decyzji re-
strukturyzujących wydatki  
w tych obszarach jak wyżej, 
które powinny być rozpoczęte 
w II części jego pierwszej ka-
dencji, jak również brak od-
ważnych decyzji w sprawie 
zwiększenia dochodów wła-
snych z podatków lokalnych. 

W tej chwili podejmowane 
działania są na pewno spóź-
nione, ale konieczne, gdyż de-
cyzje oszczędnościowe w wy-
datkach bieżących charaktery-
zują się tym, że rozkładają się  
w czasie, tj. mają mały wpływ 
na budżet bieżącego roku,  
a ewentualne oszczędności wy-
stąpią w budżetach lat następ-
nych. Ale wracając do początku 
mojej oceny dyskusji na sesjach 

i braku decyzji przy uchwale 
obligacyjnej przypomnę, że 
ustawą z dnia 15 września 
2022 r. wprowadzono przepis, 
który już w 2022 r. umożliwiał 
JST równoważenie wydatków 
bieżących wolnymi środkami 
w rozumieniu art. 217 ust. 2 pkt 
6 ustawy o �nansach publicz-
nych, czyli nadwyżką środków 
pieniężnych na rachunku bie-
żącym budżetu JST, wynikającą 
z rozliczeń wyemitowanych pa-
pierów wartościowych, kredy-
tów i pożyczek z lat ubiegłych. 
Ustawodawca zdał  sobie 
sprawę, że mając na uwadze sy-
tuację związaną ze wzrostem 
in�acji oraz zmniejszeniem do-
chodów z PIT i CIT, jednostki 
samorządu terytorialnego będą 
miały problem ze zbilansowa-
niem dochodów i wydatków 
bieżących, dlatego też umożli-
wił �nansowanie ewentualnego

Odłożyć animozje na bok 

de�cytu bieżącego wolnymi
środkami, którymi mogą być 
wyemitowane obligacje lub kre-
dyt. Takie rozwiązanie czasowo 
uelastyczniło regułę w zakresie 
zbilansowania części bieżącej 
budżetu. Te zasady zostały 
przedłużone do 2025 r. 

Dodatkowym zabezpiecze-
niem JST jest rozwiązanie, 
zgodnie z którym mogą one 
przekroczyć indywidualny  
limit spłaty zobowiązań wyłącz-
nie w przypadku, gdy taka sy-
tuacji nie zagrozi realizacji za-
dań publicznych. Istotną rolę 
do odegrania przy wypełnianiu 
powyższego warunku, poza sa-
mymi samorządami, ma rów-
nież Regionalna Izba Obra-
chunkowa, która z pozycji funk-
cji nadzorczej ma obowiązek 
monitorować taką sytuację  
i opiniować sytuację �nansową
jednostki samorządu. 

Podsumowując ten może 
przydługi, ale konieczny wy-
wód, w sytuacji budżetu Sanoka 
mamy taką właśnie sytuację,  
że urealniony na ostatniej sesji 
plan wydatków bieżących jest 
ok. 20 mln za duży w relacji do 
możliwych do osiągnięcia do-
chodów własnych miasta, ale 
radni nie podejmują zmiany 
uchwały budżetowej, bo wg. 
nich za tym kryje się emisja  
obligacji potrzebnych do s�nan-
sowania tych wydatków. Można 
powiedzieć, że stoją w tzw. roz-
kroku i czekają chyba na cud, że 
burmistrz w ostatnich trzech 
miesiącach roku zrobi „czary 
mary” i z tzw. rękawa wytrzepie 
20 mln zł dodatkowych docho-
dów z podatków lokalnych, 
opłat i problem zostanie rozwią-
zany. Tak, szanowni Państwo, to 
trzeba sobie powiedzieć jasno, 
że przy takiej w tej chwili struk-
turze dochodów własnych mia-
sta i wydatków bieżących ko-
nieczne jest �nansowanie de�-
cytu operacyjnego w roku 2024 
(wydatków bieżących) wolnymi 
środkami, które powstają z za-
ciągnięcia nowych zobowią-
zań.

Panie i Panowie Radni –  
to nie jest czas na oczekiwanie 
ze strony burmistrza wyrażenia 
przez niego „żalu za grzechy”  
i jakichś przeprosin, bo ocenę 
jego zarządzania miastem wyra-
zicie dopiero w czerwcu 2025 r. 
na sesji absolutoryjnej. Teraz 
jest czas na decyzje, a ich brak 
oceniam jako brak odpowie-
dzialności za miasto, za jego 
normalne funkcjonowanie.  
To skaza na jego odbiorze wi-
zerunkowym dla przyszłych in-
westorów czy wykonawców 
usług. I nie można się tutaj za-
słaniać przyrostem zadłużenia, 
że jest ono duże, bo sam usta-
wodawca wyznaczył jego gra-
nice, a na razie Sanok jeszcze 
nie przekroczył tej „czerwonej 
linii”, czyli 100% zadłużenia do 

dochodów ogółem, pomniej-
szonych o dotacje. Na pewno 
sytuacja jest nadzwyczajna  
i problem z wysokością zadłu-
żenia pozostanie, ale jedyną 
metodą na jego zmniejszanie 
jest szybka odbudowa nad-
wyżki bieżącej budżetu na po-
ziomie 6-8 mln zł już od roku 
2025. Może to być jednak bar-
dzo trudne, ale możliwe w przy-
padku gdy „program stabiliza-
cji �nansowej” będzie punkt 
po puncie rzeczywiście realizo-
wany, również konsekwentnie 
w następnych budżetach. A tak 
może być pod jednym warun-
kiem, że radni szybko zaakcep-
tują wszystkie założenia planu 
oszczędnościowego, które mu-
szą być wdrożone już w br. bu-
dżetowym, a na pewno wpro-
wadzone do założeń przyszłego 
budżetu. Bez względu na to, jak 
ten plan będzie się nazywał, ko-
nieczna jest współpraca wszyst-
kich organów statutowych,  
tj. radnych z burmistrzem.  
Konieczne jest odłożenie przez 
wszystkie strony obecnego 
kon�iktu na bok animozji, zło-
śliwości, własnego „ego”, bo  
w tym wszystkim w tej chwili 
najważniejszy jest Sanok. Czę-
sto w życiu to, co budowało się 
tyle lat, przez jedną nieprzemy-
ślaną decyzję można zburzyć 
szybko, a w przypadku obecnej 
sytuacji budżetu odbudowanie 
wizerunku i wiarygodności  
Sanoka dla przyszłych inwesto-
rów i samych sanoczan może 
potrwać bardzo długo. I oby nie 
ziściło się w tym przypadku 
mądre przysłowie, że „Polak 
mądry po szkodzie”. 

P.S.
Jako były skarbnik miasta do-
tychczas nie komentowałem  
w mediach decyzji związanych 
z pracą Rady Miasta i realizacją 
budżetu, ale obecna sytuacja 
jest nadzwyczajna. Dlatego też 
postanowiłem jednak zabrać 
głos w dyskusji, nie tylko jako 
osoba prywatna, będąca miesz-
kańcem Sanoka, ale również 
przez fakt, że przez 7 lat zajmo-
wałem się tworzeniem, kon-
trolą i realizacją budżetów oraz 
współpracą z radnymi.

Bogdan Florek 

Wiceburmistrz Jowita Nazarkiewicz: 

Gdzie w tym wszystkim troska o dobro miasta?
W ostatnich dniach ponownie zwróciła moją uwagę postawa 
przewodniczącego Rady Miasta Sanoka, pana Sławomira 
Miklicza. Wypowiedzi, które pojawiają się w mediach, 
 w szczególności na portalu esanok, budzą wiele wątpliwo-
ści co do jego rzeczywistej troski o interesy miasta. 

Szczególnie zaskoczyły mnie 
jego komentarze dotyczące 
�rmy Solkan i jej roli w realiza-
cji remontu Szkoły Podstawo-
wej nr 8. Pan Miklicz, bez żad-
nej głębszej analizy i znajomo-
ści dokumentacji, postanowił 
opowiedzieć się po stronie  
wykonawcy, który według 
wszystkich dostępnych nam  
informacji nie spełnił swoich  
zobowiązań wobec miasta. 

Czy przewodniczący Rady 
Miasta, reprezentujący miesz-
kańców, powinien opowiadać 
się po stronie nierzetelnego wy-
konawcy? Zamiast troszczyć  
się o interesy Sanoka, wydaje się, 

że pan Miklicz woli używać pu-
blicznych oskarżeń, opierając się 
na niezwery�kowanych infor-
macjach. To rodzi pytania: kogo 
naprawdę reprezentuje? Czy 
miasto, czy może interesy �rm,
które nie wywiązują się ze swo-
ich zobowiązań?

Czy przed publiczną wypo-
wiedzią przewodniczący skon-
taktował się z przedstawicielami 
Urzędu Miasta, by lepiej zrozu-
mieć sytuację? Jakie dokumenty 
czy stanowiska rozważał, zanim 
postanowił wypowiedzieć się 
publicznie? Niestety, jego dzia-
łania pokazują brak woli współ-
pracy i jednostronny przekaz, 

który zamiast dążyć do rozwią-
zań, jedynie pogłębia podziały.

Podobna sytuacja miała 
miejsce w przypadku uchwały 
dotyczącej diet radnych. Po-
mimo ostrzeżeń miejskiego 
prawnika o niezgodności tej 
uchwały z prawem, pan Miklicz 
oraz część radnych zdecydowali 
się przeforsować swoje stanowi-
sko. Efektem tych działań jest 
postępowanie nadzorcze wsz-
częte przez wojewodę, które 
zmierza do stwierdzenia nieważ-
ności uchwały. Przez te zanie-
dbania, zamiast obniżenia diet 
radnych, jak wcześniej deklaro-
wano, obecnie wypłaty dla nich 
nadal są realizowane według sta-
rych zasad i stawek.

Jako zastępca burmistrza Sa-
noka apeluję do przewodniczą-
cego Miklicza oraz wszystkich 
radnych o rozwagę i odpowie-

dzialność. Mieszkańcy Sanoka 
nie oczekują politycznych gier, 
ale odpowiedzialnego działania 
na rzecz rozwoju miasta. Proszę 
o zwery�kowanie informacji
przed ich publicznym ogłasza-
niem, o konsultacje z urzędni-
kami oraz o poważne traktowa-
nie obowiązków, jakie wynikają 
z pełnienia funkcji publicznej. 

Nasze miasto potrzebuje 
współpracy, a nie podziałów. 
Wspólnie możemy dążyć do roz-
wiązywania problemów, jeśli  
będzie na to prawdziwa wola. 
Panie przewodniczący Miklicz 
– apeluję do pana o opamięta-
nie i przemyślenie swoich dzia-
łań. Czas działać na rzecz Sa-
noka i jego mieszkańców, a nie 
dla jednostronnych interesów.

Jowita Nazarkiewicz
wiceburmistrz Sanoka 
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Zupełnie inne klimaty muzyczne dominowały w Interpiano, 
gdzie w tym samym czasie wystąpiła grupa Recycling Band, 
grająca na… własnoręcznie stworzonych instrumentach. 

Choć klub „Rudera” już od lat nie prowadzi stałej działalności, to otwierany jest na okazjo-
nalne wydarzenia. Tym razem był to koncert czterech punkowych grup z Pomorza, które  
do Sanoka ściągnął Management „No Właśnie”. W roli gwiazdy wieczoru wystąpił kultowy  
w tym środowisku zespół Karcer. 

Koncertowy wieczór w „Ruderze” 

Pomorski punks not dead! 

Rola „otwieracza” przypadła  
w udziale formacji Oyate, łączą-
cej punkowe brzmienia z klima-
tami wręcz… indiańskimi. Mu-
zycy dali radę, nieźle przygoto-
wując grunt pod następny w ko-
lejce zespół Po Prostu. To był 
korzenny punk w stylu legendar-
nego �e Ramones – w niewiele
ponad godzinę grupa zagrała bli-
sko 30 krótkich utworów! 

Potem na scenie zainstalo-
wały się Dziady Kapitana 
Klossa, czyli współczesna wer-
sja Dzieci Kapitana Klossa, 
słynnej grupy Olafa Derigala-
soffa, znanego też z Apteki,
Ho m o  Tw i s t ,  P u d e l s ó w  
i KNŻ. To była muzyczna 
 podróż do lat osiemdziesią-
tych, gdy zespół uważany był 
za nadzieję polskiego rocka. 

A na koniec wystąpił wspo-
mniany Karcer, założony po-
nad 40 lat temu w Słupsku. 
Muzycy udowodnili, że wiek 
to tylko cyfra, nieźle dając 
czasu, co doceniła blisko 150-
-osobowa publiczność. 

– Warto podkreślić, że  
zaledwie 1/4 stanowili miej-
scowi, bo większość fanów 
pr zybyła z  innych miast .  

To byli ludzie z całej Polski,  
a kilka osób przyjechało lub 
przyleciało nawet z… Pomo-
rza! Dla nich możliwość zoba-
czenia tych zespołów za jed-
nym razem była niepowtarzalną 
okazją. Dość powiedzieć, że 
Dzieci (Dziady) Kapitana 
Klossa już nie grają, począt-
kowo Olaf miał wystąpić solo, 
jednak zdołałem namówić go, 
by przynajmniej jednorazowo 
reaktywował zespół. Nie ukry-
wam, że jest to dla mnie powód 
do dumy, a jednocześnie liczę 
na to, że na jednym koncercie 
się nie skończy… 

Muzycy zespołów Oyate, 
Po Prostu i Dziady Kapitana 
Klossa zostali w Sanoku na na-
stępny dzień, a ja zorganizowa-
łem im wycieczkę do Muzeum 
Historycznego. Dla Derigal-
soffa była to podróż sentymen-
talna, gdyż – jak wspominał – 
był u nas jako 14-latek, czyli 
blisko pół wieku temu, już 
wtedy zachwycając się obra-
zami Zdzisława Beksińskiego, 
które zrobiły na nim ogromne 
wrażenie. Z wyraźnym roz-
rzewnieniem opowiadał o tym 
muzealnemu przewodnikowi 
– powiedział Marcin „Miły” 
Milczanowski, szef MGMT 
„No Właśnie”, zaznaczając przy 
okazji, że kolejna koncertowa 
tura w „Ruderze” szykowana 
jest na kwiecień przyszłego 
roku. 

Koncert w Galerii o smaku kawy 

Autorskie instrumenty i niewidomy wokalista 

Taki zespół już z założenia musi 
być oryginalny, zwłaszcza gdy 
ma niewidomego wokalistę,  
a sama muzyka jest trudna do 
zaszu�adkowania; chyba najbli-
żej jej do brzmień klubowych. 
Około 40-osobowa publiczność 

bardzo ciepło przyjęła ten kame-
ralny koncert, za co członkowie 
formacji zrewanżowali się po 
występie, nie tylko prezentując 
autorskie instrumenty, ale rów-
nież tłumacząc, z czego i jak są 
zrobione. 

Muzeum Historyczne 

O pisarzu z XIX wieku 
W Sali Gobelinowej odbyły się dwa spotkania – najpierw 
dla uczniów szkół średnich, a następnie otwarte – poświę-
cone sylwetce i twórczości Zygmunta Miłkowskiego  
(ps. Teodor Tomasz Jeż), jednego z najpłodniejszych powie-
ściopisarzy XIX-wieku, żołnierza i działacza niepodległościo-
wego, twórcy idei obrony czynnej i skarbu narodowego. 

Pretekstem do przywołania  
tej niezwykłej postaci była  
200. rocznica urodzin bohatera, 
który uchwałą Sejmu Rzeczypo-
spolitej został ustanowiony jed-
nym z patronów 2024 roku.  

W ramach spotkania zaprezen-
towano �lmową rozmowę, 
w której postać zapomnianego 
twórcy przybliżył wybitny histo-
ryk literatury, prof. Wiesław  
Ratajczak (UAM w Poznaniu). 

Wydarzenie było częścią cyklu „Kresowa Przestrzeń Literatury” 
zainicjowanego przez Departament Kultury i Ochrony Dziedzictwa 
Narodowego Urzędu Marszałkowskiego w Rzeszowie w ramach 
działalności Portalu Muzeum Dziedzictwa Kresów Dawnej Rze-
czypospolitej. Jego charakter przybliżył Mateusz Werner z UM. 

Żywe spotkanie z X muzą 

Odkrywali filmową pasję 
Wychowankowie Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego uczestniczyli w trzydniowych warsztatach �lmo-
wych, które przygotowało Studio Animacji „EgoFilm”.  
Całość zakończył pokaz nagranego materiału, zorganizo-
wany w Biurze Wystaw Artystycznych – Galerii Sanockiej. 

Dla podopiecznych ośrodka było 
to cenne i inspirujące przedsię-
wzięcie, które otwiera przed nimi 
nowe perspektywy i możliwości. 
Przede wszystkim mieli okazję 
do rozwijania umiejętności arty-
stycznych i technicznych, co 
może wzbudzić w nich pasję do 
�lmu, fotogra�i czy innych form
sztuki wizualnej. Dzięki takim za-
jęciom młodzież odkrywa swoje 
talenty, a także zdobywa nowe 
umiejętności, które mogą być 
przydatne w przyszłości.

– Warsztaty �lmowe pozwo-
liły na aktywne zaangażowanie 
się w proces tworzenia, co może 
wpłynąć pozytywnie na pewność 
siebie i poczucie własnej warto-
ści. Uczniowie uczyli się współ-
pracować, dzielić pomysłami  
i realizować wspólny projekt,  
a to z kolei rozwija umiejętności 
społeczne i buduje zespół. Tego 
typu zajęcia integrują młodzież, 
tworzą przestrzeń do wyrażania 
siebie, a także do nauki radzenia 

sobie z różnymi wyzwaniami, 
które mogą napotkać podczas 
tworzenia �lmu – powiedziała
Anna Boczar z SOSW. 

Jak podkreślali wychowawcy, 
atmosfera była pełna pozytywnej 
energii i kreatywności. Ucznio-
wie czuli się swobodnie, mieli 
możliwość wyrażenia emocji  
i pomysłów, a jednocześnie 
współpracowali z prowadzącymi, 
wspierającymi ich na każdym 
etapie pracy. Tego typu warsztaty 
mogą być także świetną formą 
terapii poprzez sztukę, co jest 
szczególnie istotne w przypadku 
młodzieży w dzisiejszych cza-
sach 

Warsztaty prowadził Euge-
niusz Gordziejuk ze studia 
EgoFilm, reżyser z blisko  
50-letnim stażem, pomysło-
dawca i twórca projektu. Na 
zakończenie zajęć przeprowa-
dziliśmy z nim krótki wywiad, 
który zamieścimy w następ-
nym numerze TS. 

Charytatywny Kiermasz Zabawek 

Dla SP1 w Lądku-Zdroju 
W Szkole Podstawowej nr 1 już po raz 14. zorganizowany 
został Charytatywny Kiermasz Zabawek. Uczy on dzieci 
dzielić się z innymi i daje też dużo radości. 

Przez trzy dni na korytarzu, 
gdzie odbywał się kiermasz, 
można było zobaczyć tłumy 
dzieciaków, oglądających i ku-
pujących zabawki. Bardzo cie-
szyły się, że za drobną kwotę 
mogą zdobyć wybraną ma-
skotkę, grę, książkę lub coś 
jeszcze innego. Uczniowie 
chętnie angażowali się w akcję. 

W tym roku zabawki sprzeda-
wali uczniowie klas II i III oraz 
uczennice klasy Va.

Zabawki na kiermasz dostar-
czyli rodzice dzieci z SP1 oraz 
inni o�arodawcy. Dzięki kierma-
szowi zebrano 851 zł. Pieniądze 
te zostaną przeznaczone na  
remont i odbudowę Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Lądku Zdroju. 

Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ
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Przedsięwzięcie objęte wsparciem w ramach Krajowego Planu  
Odbudowy i Zwiększenia Odporności. Komponent: Odporność  
i konkurencyjność gospodarki; Inwestycja A2.5.1: Program wspie-
rania działalności podmiotów sektora kultury i przemysłów kre-
atywnych na rzecz stymulowania ich rozwoju.

Grupa Po Prostu zagrała blisko 30 kawałków 
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WIELKOFORMATOWE RYSOWANIE NA ŻYWO: 
Artyści uczestniczący w imprezie – od godz. 10, hol SDK. 

SPOT�NIAAUTORSKIEZTWÓRCAMIKOMIKSÓW
– sala widowiskowa SDK. 
GOŚĆ SPECJALNY – Antonio Marine�i – godz. 10.30.
Rafał Szłapa – rysownik komiksu „Bler” – godz. 10.30. 
Tomxyz, O�oich, Bichuck, Mateusz Michnowicz – 
twórcy Polish Indie – godz. 11.30. 
Wojciech Glanowski, Luko Czakowski – autorzy komik-
sów – godz. 12.30. 
Maciej Pałka, Dominik Szcześniak, Karol Jesiołkiewicz, 
Grzegorz Wawrzyńczak – twórcy komiksowi – godz. 13.30. 
Paweł Gierczak, Rafał Spórna – rysownicy – godz. 14.30. 
Piotr Burzyński, Karol Porzycki – autorzy komiksu 
„Spółka zło” – godz. 15.30. 

WARSZTATY KOMIKSOWE DLA DZIECI I DORO-
SŁYCH – sala nr 12, parter. 
Łukasz Gorzeń – warsztaty Quilling: 
(wiek 7-12) – godz. 11, (wiek 12-b/o) – godz. 11.45. 
Maciej Pałka – warsztaty rysunkowe: 
(wiek 12-b/o) – godz. 12.30. 
Joanna Grzała – warsztaty komiksowe: 
(wiek 12-b/o) – godz. 13.30. 
Przemysław Liput – warsztaty plastyczne: 
(wiek 7-12) – godz. 17. 

0GŁOSZENIE WYNIKÓW KONKURSU
godz. 18, sala widowiskowa SDK. 

WERNISAŻ WYSTAWY – GALERIA SDK – godz. 17. 
Maciej Pałka – komiks autorski. 
Piotr Burzyński – oryginalne plansze komiksowe. 

PROJEKCJA FILMU: „SMOK DIPLODOK” – godz. 19.30, 
sala kinowa SDK, cena biletu 19 zł. 

PODCZAS IMPREZY CZYNNE:
Strefa targowa –  hol SDK. 
Strefa autografów – galeria SDK. 
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PIŁ�NOŻNA

UNIHOKEJ 

Wygrana i remis Wilków 
W rozgrywkach Sanockiej 
Ligi Kobiet rozegrano 
pierwsze mecze 2. kolejki. 

Wilki – Czubki 1:1 
Bramki: Pałys – Kuc. 
Wilki – SP Nowotaniec 3:0 
Bramki: Lubas 2, Pałys. 

Czubki – IILO 3:1 
Bramki: Kuc 2, Urban – Bal-
wierczak. 

Kolumnę opracował: 
BARTOSZ BŁAŻEWICZ

WĘDKARSTWO 

ŻEGLARSTWO 

Słabe mistrzostwa Polski 
W ostatni weekend były Muchowe Mistrzostwa Polski, 
nieudane dla naszych zawodników, a także Spinningowe 
Mistrzostwa Koła nr 1, które wygrał Piotr Bałda. 

Muchowy championat rozegra-
no na Łupawie (okręg Słupsk). 
Najlepiej wypadł 32. Michał 
Fejkiel z Koła nr 1, ale to on był 
najbardziej... rozczarowany. Po-
zostałe lokaty: 76. Piotr Sołtysik 
(Koło nr 2), 80. Robert Tobiasz 
(Koło nr 1), 89. Bartosz Rapiej 
(Koło nr 2), 113. Marek Fijał-
kowski (Koło nr 1). Drużyno-
wo: 16. Okręg Krosno 3 (skład  
z Tobiaszem), 18. Traper Kro-
sno (Fejkiel, Sołtysik i Rapiej), 
27. Okręg Krosno 2 (Fijałkow-
ski). 

Przez zajęcie dopiero  
32. pozycji Fejkiel stracił  
lokatę na podium Grand Prix 
Polski, kończąc sezon na  
5. miejscu (spadek z 2.). Inni: 
41. Rapiej, 44. Sołtysik,  
56. Tobiasz, 106. Fijałkowski. 

Spinningiści „Jedynki” 
spotkali się na Sanie w okoli-
cach Mostu Stomilowskiego. 
Łowiono klenie i okonie.  
Tytuł zdobył Bałda (blisko 
2,5 kg ryb), wyprzedzając 
Piotra Lassotę (2,25) i Janu-
sza Benedyka (0,18). 

Finisz dla wytrwałych 
W tym roku Regaty Zakończenia Sezonu połączono z Rejsem 
dla Wytrwałych. Klasę T2 tradycyjnie już wygrał weteran 
Jan Wilk z Bieszczadzkiego Towarzystwa Żeglarskiego. 

Jak na jesień frekwencja dopi-
sała – 25 załóg, które ścigały 
się na centralnej części Zale-
wu Solińskiego. Trasa była 
nieco wydłużona dla klasy 
T3, w której 5. miejsce zajął 
Marek Sawicki, 7. Marcin 
Wójcik (obaj z Na�owca), 
zaś 10. Radosław Sieradzki 

(BTŻ). W  T2 najszybszy 
okazał się Wilk, dla którego 
było to kolejne zwycięstwo  
w tym sezonie. Natomiast  
w T1 i turystycznej czołową 
dziesiątkę zamknął Janusz  
Jagoda (BTŻ), a na początku 
drugiej sklasy�kowano Rafała
Kędrę (niezrzeszony). 

BILARD 

Gładki mecz na szczycie 
W najciekawszym meczu SCB Ligi Amatorskiej Dariusz 
Buczyński pewnie ograł Macieja Saramę. Pierwsze frejmy 
w sezonie ugrał Piotr Skubiński, co jednak nie uchroniło 
go przed porażką z Jakubem Biłasem. 

Krzysztof Kadubiec – Maciej Sarama 6:5 
Piotr Skubiński – Jakub Biłas 2:6 
Dariusz Buczyński – Maciej Sarama 6:2 
Grzegorz Jarocki – Wojciech Stawarczyk 4:6 
Janusz Wojnarowski – Piotr Sarama 6:2 
Zbigniew Gilarski – Paweł Kocan 6:3 
Dariusz Buczyński – Marek Rogos 6:3 
Zbigniew Reś – Kamil Czeleń 6:4 

IV liga podkarpacka 

Podkarpackie ligi młodzieżowe Klasa okręgowa 

Lider za mocny, zdecydował „samobój” 
EKOBALL STAL SANOK – JKS JAROSŁAW 0:1 (0:0) 

Bramka: S. Słysz (75-samobójcza). 
Ekoball Stal: Półkoszek – S. Słysz, Zarzyka, Gawlewicz (88 Błażowski), Kloc – K. Słysz, Mateja, 
Gierczak, Tabisz, Sumara (70 Niemczyk) – Maślany (58 Paszkowski). 

Zasłużone zwycięstwo lidera. Rok po porażce 0:1 na „Wierchach” jaślanie powetowali ją 
sobie w analogicznych rozmiarach. Mimo wszystko niedosyt pozostał, bo jedyna bramka 
padła po strzale samobójczym. 

Już w pierwszej połowie  
JKS miał lekką przewagę  
i więcej okazji do otworzenia 
wyniku. Goście kilka razy 
główkowali, na nasze szczę-
ście bez odpowiedniej precy-
zji. Po drugiej stronie boiska 
przed szansą stanął tylko  
Miłosz Gierczak, czyli zdo-
bywca jedynego gola ze wspo-
mnianej potyczki sprzed 
roku. Niestety, tym razem nie 
przymierzył jak należy. 

Po przerwie obraz meczu 
nie uległ zmianie – grę nadal 
prowadzili głównie goście, wy-
trwale szukający pierwszego 
tra�enia. Dobrze i szczęśliwie
bronił jednak Dariusz Półko-
szek, któremu raz pomogło też 
rusztowanie bramki. Niestety, 
kwadrans przed końcem nie 
zatrzymał podania wzdłuż linii 
„piątki”, a próbujący ratować 
sytuację Szymon Słysz tak nie-
fortunnie wybijał piłkę, że ta 
wylądowała w siatce. W koń-
cówce stalowcy szukali wy-
równującego gola, ale większe-
go zagrożenia pod bramką 
JKS-u nie było. 

Klasa A 

Hat-trick Kolumbijczyków 
WIKI SANOK – GÓRNIK G�BOWNICA

5:1 (2:0) 
Bramki: Wiśniowski (22), Villegas (40), Ramirez (51), Górniak 
(72-samobójcza), Saldarriaga (78) – Rachwalski (62). 
Wiki: Stodolak – Fałek (33 Gawlewicz), Szpojnarowicz, Rolnik 
(88 Buczek), Żydek – Ramirez, M. Zięba, Villegas (73 Saldarriaga), 
Walkiewicz (60 Pielech) Wiśniowski (50 Chudio) – Kurasik 
(81 Bereźniak). 

Być może pierwszy w historii polskiego futbolu mecz z golami 
trzech Kolumbijczyków. Poprowadzili ekipę Jakuba Gruszec-
kiego do kolejnego zwycięstwa, znów w okazałych rozmiarach. 

Strzelanie rozpoczął jednak Ar-
tur Wiśniowski, dając przykład 
graczom z Ameryki Południo-
wej. Chwilę przed przerwą pod-
wyższył Santiago Villegas, a kil-
ka minut po zmianie stron było 
3:0 za sprawą Mateo Ramireza. 
Potem padła bramka dla gości, 

którzy 10 min później sami skie-
rowali piłkę do własnej siatki. 
Mniej więcej kwadrans przed 
ostatnim gwizdkiem rezultat 
ustalił wprowadzony na boisko 
nieco wcześniej Juan Saldarria-
ga, tym samym pieczętując ko-
lumbijski hat-trick na Posadzie. 

Strzelił nawet bramkarz 
EKOBALL STAL II SANOK – LKS IZDEBKI 5:0 (2:0) 

Bramki: Błażowski 2 (20, 60), Mateja (30), Jajko (57), Jagniszczak 
(67-karny). 
Ekoball Stal II: Jagniszczak – Wiejowski (75 Tymoczko),  
Januszczak (80 Kowalik), Jajko, Miklicz (60 Rajtar) – Zioło 
(70 Przystasz), Niemczyk, Nowak, Czerwiwiec (60 Kosiba) – 
Błażowski (80 Materna), Mateja (70 Karczyński). 

Udana rehabilitacja stalowców za bardzo pechową porażkę 
w Uhercach. Odreagowali ją mocno, aplikując rywalom aż 
5 goli. Do siatki LKS-u tra�ł nawet nasz bramkarz.

Bohaterem meczu okazał się 
jednak Mateusz Błażowski, au-
tor dwóch tra�eń, w tym głową
po rzucie rożnym. To były gole 
numer 1 i 4, a w międzyczasie 
tra�ali też Mateusz Mateja

(uderzenie w długi róg) i Kry-
stian Jajko (w podbramkowym 
zamieszaniu). Wynik ustalił... 
bramkarz Mateusz Jagniszczak, 
wykorzystując rzut karny za 
faul na Kamilu Wiejowskim. 

Popis trampkarzy Ekoballu 
Juniorzy młodsi 

Wiki Sanok – Stal Stalowa Wola 2:1 (1:1) 
Bramki: Starzak 2 (19, 70). 

Ekoball Stal Sanok – Czarni Jasło 3:4 (2:2) 
Bramki: Wiejowski 2 (23, 82), Kowalik (39). 

Trampkarze starsi 
Chemik Pustków – Ekoball Stal Sanok 1:3 (1:0) 

Bramki: Pielech (63), Cichecki (68), Solecki (80+2). 

Trampkarze młodsi 
Ekoball Stal Sanok – Wisłoka Dębica 9:2 (4:1) 

Bramki: Cichecki 4 (4, 19, 24, 36), Friedrich 3 (44, 47, 50), 
Krokis (57), Gac (77). 

DAP Dębica – AP Sanok 4:1 (3:0) 
Bramka: samobójcza (70). 

Młodzicy starsi 
Błękit Żołynia – AP Sanok 0:3 (0:3) 

Bramki: Knurek (7), Żuchowski (12), Babiak (18). 

Młodzicy młodsi 
Orzełek Przeworsk – AP Sanok 0:5 (0:2) 

Bramki: Karnas (12), Tarapacki (25), Piszko (45), Kulon (54), 
Świder (73). 

Orlik Przemyśl – AP Sanok 0:6 (0:3) 
Bramki: Karnas 2 (9, 11), Świder 2 (55, 65), Furdak (21),  
Wasłowicz (79). 

Resovia II Rzeszów – Ekoball Stal Sanok 8:1 (4:0) 
Bramka: Nowakowski (59). 
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TENIS STOŁOWY

KS NAGÓRZANY – SKT RUBBER IV SANOK 9:9
SKT: Wronowski 3, Szałankiewicz 2,5, Skiba 2, Jaszczor 1,  
Kozioł 0,5. 

PIONER ŚREDNIA WIEŚ – SKT RUBBER V SANOK 8:10
SKT: Maciejewski 4,5, Krochmal 2,5, Filipczak 2, Hydzik 1.

„Czwórka” uratowała remis dzięki zwycięstwom w trzech ostatnich 
meczach. Najlepiej punktował Marek Wronowski. „Piątce” nie udało 
się w poprzedniej kolejce z rezerwami Starej Wsi, a w tej pokonała jej 
pierwszy skład. Bogdan Maciejewski nie stracił nawet seta. 

I liga

Oczekiwanie na zdobycz

LZS KĄKOLÓW� – SKT RUBBER II SANOK 5:10
SKT: R. Iwaniuch 3,5, Graboń 3,5, W. Iwaniuch 2, G. Dębski 1.

Rezerwy do zwycięstwa poprowadzili Rafał Iwaniuch i Rafał  
Graboń. Łącznie zdobyli 7 pkt. Z tym że Iwaniuch był bezbłędny,  
a Graboń zanotował jedną porażkę (rozegrał 1 mecz więcej). 

CEBUL� WARZYCE – SKT RUBBER III SANOK 1:10
SKT: Motyka 3,5, Pytlowany 2,5, Wanielista 2,5, Piróg 1,5. 

Spotkanie bez historii, w którym SKT całkowicie zdominował 
przeciwników. Udało im się wygrać tylko jednego singla.

V liga

Pomsta na Parnasie

IV liga

Łzy rywali

III liga

Tańcowały dwa Rafały

Biegaczom weekend minął głównie pod znakiem ekstremal-
nych wyzwań. Wiktoria Domaradzka-Kaszubowicz i Tomasz 
Gaworecki pokonali 150 km. Dawid Leśniak startując dzień 
po dniu w okolicach Komańczy odniósł zwycięstwo i zajął  
2. miejsce. Nasi zawodnicy uczestniczyli też w półmaratonie 
krakowskim i lubelskim oraz runmageddonie w Bałtowie. 

LEKKOATLETYKA

Leśniak bliski dubletu 

Łemkowyna Ultra-Trail
Leśniak zwyciężył na 30 km  
z czasem 2:11.05. Przewaga nad 
2. na mecie wyniosła prawie  
1,5 min. To wyzwanie ukończyli 
rów nież  Tomasz Sz ysz ło  
z SanOK Biega oraz Grzegorz 
Bukowski (dalsze lokaty).

Na „dychę” Leśniak przegrał 
bój o wygraną o 7 sek. Osiągnął 

40.14 i pozycję 2. Mariola Knap 
(SanOK Biega – 1:03.15) była 
11. wśród kobiet.

Najdłuższe wyzwanie – 
150 km z Krynicy-Zdroju do 
Komańczy – podjęli Doma-
radzka-Kaszubowicz i Gawo-
recki. Trudy znosili wspólnie 
z Michałem Kolanko. Na no-
gach spędzili blisko 1,5 doby 

(31:25.31). Wiktoria zajęła 24. 
miejsce wśród pań.

Jędrzejczykowie z SanOK 
Biega ukończyli Łemko Mara-
t o n  ( 4 8  k m) :  6 6 .  A d a m 
(5:46.54) i 20. Maja (5:58.27). 
Zrobiła to również Natalia 
Lara (dalsza pozycja).

VIII Półmaraton Lubelski
Mariusz Nałęcki osiągnął naj-
lepszy rezultat wśród 60-lat-
ków (1:28.39), a ogółem był 
43. na prawie 650 osób.

XX Cracovia 
Półmaraton Królewski
Wśród blisko 11 tys. uczestni-
ków znalazło się 7 sanoczan. 

Najszybsi z nich to Krzysztof 
Bułdak (1:27.10) i Anita Pro-
kopciów (1:54.53). Dwie go-
dziny złamała jeszcze Wero-
nika Jaklik (1:58.32). Pozostali 
to: Grzegorz Rec, Anna Krzy-
żanowska, Paulina Piotrowska 
i Adriana Carbone.

Finał Ligi Runmageddonu 
W JuraParku w Bałtowie na torze 
o długości ok. 21 km z 70 prze-
szkodami zmagał się Jarosław  
Jachimowski (SanOK Biega). 
Rezultat 3:06.30 dał mu 15. lo-
katę w Elite Masters. Dzień wcze-
śniej współzawodniczył na 6 km 
i 30 przeszkód. Czas 58.52 prze-
łożył się na 9. miejsce w EM.

Wojownicy z Sanockiego Klubu Karate okazali się najlepszą 
drużyną turnieju Tataria Cup. Z Nowej Sarzyny przywieźli 
kilkanaście medali.

Borys Gerent (na zdjęciu) ze Street Autonomy został wice-
mistrzem Polski młodzików w kat. do 75 kg. Na turnieju  
w Ciechocinku pogromcę znalazł dopiero w �nale.

BOKS

W dwa lata do srebra

Pierwsze dwie walki wygrał 
dość gładko po 3:0. W pół�-
nale zmierzył się z Szymonem 
Imperowiczem, uczestnikiem 
Mistrzostw Europy. Z tego po-
jedynku również wyszedł zwy-
cięsko (5:0). W �nale przegrał
na punkty z doświadczonym 
Natanem Styczką, wicemi-
strzem Starego Kontynentu  

KARATE

Złota drużyna

Po podwójne złoto sięgnął kadet 
Tobiasz Gudowski w kat. do  
30 kg. W tym samym przedziale 
wiekowym Zuzanna Turzy-
niecka (do 45 kg) do 1. miejsca 
w kumite dorzuciła srebro w kata. 
W kat. juniorek młodszych do  
60 kg Marzena Olejarczyk zwy-
ciężyła w walce, a Julia Marcinik 
w kata. W kumite triumfowała 
Dominika Kogut (juniorki młod-

sze do 55 kg), a wspomniana Ju-
lia zdobyła brąz.

W kata srebra przypadły 
Emilii Stawiarskiej (kadetki 
młodsze) i Wiktorii Wielobób 
(młodziczki), natomiast brąz 
– Bartkowi Wolaninowi (ka-
deci). Krążki tego koloru za 
walkę otrzymali też Norbert 
Starejki (juniorzy do 75 kg)  
i Izabela Barnuś (dzieci). 

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Najlepszy z województwa

w kat. 70 kg (zmienił kat. wa-
gową).

Dla Gerenta srebrny medal 
to wielki sukces. Wychowankowi 
trenera Pawła Rżanego wystar-
czyły niecałe 2 lata treningu, żeby 
wspiąć się na taki poziom. Do 
jego rozwoju przyczynili się rów-
nież Radosław Miklaszewski oraz 
Łukasz Żobrowski.

Kolumnę opracował: KRZYSZTOF LUBOMSKI

KICKBOXING

Podnoszenie poziomu
Drużyna Texom Samuraja pod opieką Artura Szychowskiego 
zaliczyła udany wypad na Rzeszowską Ligę. Bilans to 6 zwy-
cięstw i 4 porażki – 3 pierwsze, drugie i trzecie miejsce.

Ewelina Huta-Kozłowska  
(seniorka, 56 kg) wygrała jed-
nogłośnie na punkty z Natalią 
Pierzchałą (Athletic House 
Rzeszów), chociaż wystąpiła 
w kat. 60 kg. Niepokonana  
samurajka dopisała 8. zwycię-
stwo do rekordu.

Antoni Pignon (junior mł., 
63,5 kg) stoczył dwie walki 
spektakularnie rozstrzygnięte 
na jego korzyść. W pierwszej 
znokautował rywala. W dru-
giej, �nałowej pokonał do-
świadczonego Bartosza Sta-
warskiego (CAF Rzeszów). 
Według trenera, Antoni zali-
czył najlepszy start w karie-
rze.

W kat. kadet młodszy light 
contact debiutant Alan Krupa 
wygrał kat. 52 kg, chociaż waży 
47 kg (nie miał przeciwnika  
w tym przedziale). W �nale
okazał się lepszy od Tymote-
usza Szczypty, kolegi z klubu. 
Nataniel Mieszczyński (31 kg) 
również walczył w wyższej  
wadze – 37 kg. Wygrał z Miko-
łajem Patałą  z  Samuraja ,  
a decydujące starcie przegrał  
z Jakubem Kawalcem (AH) – 
różnica kg zrobiła swoje.  
To właśnie z nim w pierwszej 
walce w życiu zmierzył się  
Jakub Kiszka. Został poko-
nany, ale zrobił dobre wraże-
nie.

Beniaminek nie dostaje taryfy ulgowej. Pod nieobecność 
Krzysztofa Kapika nasi polegli w Ostrzeszowie. Jedyny punkt 
zdobył Grzegorz Poliniewicz (na zdjęciu z prawej).

PIAST OSTRZESZÓW – SKT RUBBER SANOK 9:1 
SKT: Poliniewicz 1, Kelkar, Chmielowski, Olbrycht. 

Na zwycięstwo wciąż czeka 
Perthav Kelkar. Tym razem 
zdołał jedynie ur wać seta  
Adrianowi Więckowi. Podob-
nie sytuacja miała się z Micha-
łem Olbr ychtem, a Jakub 
Chmielowski nie przechylił na 
swoją korzyść ani jednej partii. 
Niestety, to była klasyczna gra 

do jednej bramki. Honor ura-
tował Poliniewicz, debiutujący 
na tym poziomie rozgrywko-
wym. Wygrał z Michałem 
Krzyżanowskim.

Jutro w hali ILO (godz. 16) 
drużyna SKT Rubber zagra  
z Polonią Kielce. 

Liga sanocka

Zarzyczny i Kozioł  
W ostatnich turniejach dwukrotnie wygrywał Miłosz Zarzyczny, 
a raz Daniel Kozioł.
Turniej nr 58: 1. Zarzyczny, 2. Mariusz Małek, 3. Czesław Tere�nko.
Turniej nr 59: gr. A – 1. Kozioł, 2. Bogdan Szałankiewicz, 3. Zbigniew 
Kruczkiewicz, gr. B – 1. Zarzyczny, 2. Tere�nko, 3. Grzegorz Krasulak.

Kacper Piech z Gryfu przy-
wiózł srebro i złoto z Nowe-
go Dworu Mazowieckiego, 
gdzie zorganizowano Mi-
strzostwa Polski Młodzików.

Nasz zawodnik startował w kat. 
do 89 kg. Zaliczył 101 kg w rwa-
niu oraz 122 w podrzucie. Pod-
chodził jeszcze do prób z cięża-
rem odpowiednio 105 i 126, ale 
bezskutecznie. W pierwszym wy-
padku sztanga była już w górze, 

ale Kacper nie zdołał jej zabloko-
wać. W drugim zdecydował błąd 
ustawienia stóp. Tym samym  
w dwuboju uzyskał 223 kg  
i 2. miejsce, a w podrzucie – złoto. 
Zdobycze Kacpra to jedyne me-
dale dla Podkarpacia na tych  
zawodach.

Uczestniczył w nich też 
Krzysztof Chorążak (do 96 kg), 
który zanotował rekordy osobi-
ste: 56 w rwaniu i 72 w podrzucie 
– 128 kg i 8. lokata w dwuboju. Kacper Piech (w środku) zdobył złoto i srebro 
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HOKEJ

UKS Niedźwiadki MOSiR Sanok – Cracovia Kraków 2:8 (0:1, 1:3, 1:4) 
Bramki: Koczara (28), Rudnicki (60). 

UKS Niedźwiadki MOSiR Sanok – Cracovia Kraków 5:10 (1:4, 1:2, 3:4)  
Bramki: Demkowicz 3 (15, 47, 56), Lorenc (32), E. Fedak (59). 

UKS Niedźwiadki MOSiR Sanok – KH Dębica 23:2 (6:1, 7:0, 10:1) 
Bramki: Gilar 11 (1, 4, 7, 19, 24, 37, 38, 43, 45, 48, 54), Rzepka 6 (25, 31, 40, 40, 52, 58),  
Radożycki 4 (41, 54, 57, 57), Czopor 2 (10, 16).                                                                                 (pk) 

Małopolska liga żaków młodszych 

Indywidualna dwucyfrówka snajpera 

SHORT-TRACK 

SIATKÓWKA 

Medale juniorek D 
Łyżwiarki MOSiR-u udanie startowały na Ogólnopolskich 
Zawodach Rankingowych w Giżycku. Wielobój juniorek D 
wygrała Lena Tokarska, a po medalu zdobyły Lena Strzy-
żowska i Wiktoria Abako. 

Mimo słabego startu na 1000 m 
Tokarska była najszybsza na  
500 i 777 m (czasy 51,323  
i 1.20,898), co wystarczyło do 
zwycięstwa w klasy�kacji łącz-
nej. Miejsce 5. zajęła Strzyżow-
ska (2. na 1000 m – 1.46,532 
oraz 5. na 500 m), a 6. Abako  

(3. na 1000 m – 1.46,629 oraz  
4. na 500 m i 10. na 777 m).  
W juniorkach E na pozycji  
9. uplasowała się Klara Ochała 
(m.in. 8. na 333 m i 9. na 222 m), 
zaś w juniorkach C dalsze lokaty 
zajmowały Martyna Targowska 
i Dagmara Strzyżowska.         (b) 

Dublet juniorek młodszych 
Młodzieżowe drużyny TSV i Sanoczanki rozegrały kolejne 
mecze w ligach podkarpackich. 

Juniorki 
UKS 15 Przemyśl – Sanoczanka Sanok 3:0 (15, 22, 15) 

Juniorki młodsze 
UKS San Lesko – TSV Sanok 1:2 (20, -24, -13) 
UKS MOSiR Jasło – TSV Sanok 0:2 (-13, -15) 

Juniorzy młodsi 
TSV Sanok – Wisłoka Dębica 3:0 (16, 11, 11) 

Młodzicy 
TSV Sanok – Karpaty MOSiR Krosno 0:2 (-9, -5) 

TSV Sanok – Żagiel Radymno 1:2 (17, -21, -6) 

W sobotę (godz. 18) zespół seniorek TSV zagra w Uczelni 
Państwowej z UKS 15 Przemyśl.                                                   (b) 

Tauron Hokej Liga 

PODHALE NOWY TARG –TEXOM STS SANOK 3:5 (0:0, 0:3, 3:2)

GKS �TOWICE –TEXOM STS SANOK 6:0 (4:0, 1:0, 1:0)

WROTKARSTWO 

Udany finisz w Jaśle 
Młodzież Sprintu zakończyła sezon zawodami Run and 
Rollspeed w Jaśle. Było dużo medali, w tym złotych. 

ROLKI 
Roczniki 2014-15, 500 m: 1. Martyna Nesterowicz, 3. Maja Król, 
4. Aurelia Bułdys, 6. Paulina Huta; 1. Aleksander Doskowski. 
Rocznik 2013, 500 m: 1. Laura Bluj, 3. Zo�a Tabisz, 9. Izabela
Adamiak; 3. Bartosz Pawlikowski. 
Rocznik 2012, 500 m: 4. Bianka Massey, 6. Hanna Radożycka. 
Open, 5 km: 1. Natalia Łożańska, 2. Magdalena Pawlikowska, 
5. Laura Bluj, 8. Nikola Bułdys. 
Do lat 19, 5 km: 1. Łożańska, 2. Pawlikowska. 
Do lat 15, 5 km: 1. L. Bluj, 3. N. Bułdys, 8. Maja Habrat,  
9. Madlen Pietrusa, 10. Nesterowicz; 4. Doskowski, 7. Pawlikowski. 
BIEGI 
Roczniki 2014/15, 300 m: 3. A. Bułdys, 4. Nesterowicz,  
5. Król, 8. Huta; 6. Doskowski. 
Rocznik 2013, 400 m: 1. Tabisz, 2. L. Bluj, 4. Izabela Adamiak; 
5. Pawlikowski. 
Rocznik 2012, 400 m: 4. Massey, 6. Radożycka. 
Open, 5 km: 5. Łożańska, 6. Pawlikowska, 8. Habrat. 
Do lat 19, 5 km: 1. Łożańska, 2. Pawlikowska. 
Do lat 15, 5 km: 2. Habrat, 3. Laura Mazal. 
ROWER 
Roczniki 2014/15, 500 m: 4. Doskowski. 
Do lat 15, 5000 m: 9. Doskowski. 

DWÓBÓJ 2x5 km(bieg + rolki lub nartorolki lub rower): 
Open: 2. Łożańska, 3. Pawlikowska, 7. Habrat, 8. Mazal.    (b)

Gdyby nie te nieszczęsne kary…
TEXOM STS SANOK – C�COVIA K�KÓW 1:3 (0:0, 1:2, 0:1)

Bramki: Karlsson (33) – Lundgren 2 (35, 49), Wahlgren (24). 
Texom STS: Salama – Biłas, Tamminen, Strzyżowski, Huhdanpää, Bukowski (4) – Karlsson, 
Florczak, Dobosz (2), Sienkiewicz, J. Musioł – Rocki, D. Musioł (2), Dulęba, Bryzgałow, Filipek 
– Niemczyk (2), Czopor, Ginda, Gurshman (4), Fus. 

Nie zawiedli się kibice obecni na meczu STS-u z Cracovią. Gospodarze, pokrzepieni udanym, 
choć nieznacznie przegranym pojedynkiem w Toruniu, stawili czoło faworyzowanym  
rywalom. Gdyby nie kary i słaba skuteczność, sanoczanie mogli pokusić się o pełną pulę.

Trzy punkty na wagę złota 
Bramki: Szczechura 2 (45, 51), Neupauer (59) – Huhdanpää 2 (23, 60), Dobosz (30), Sienkiewicz (35), 
Bryzgałow (45). 
Texom STS: Salama – Biłas, Tamminen (2), Huhdanpää, Bukowski (4) – Karlsson, Florczak, 
Dobosz, Sienkiewicz, J. Musioł – Rocki, D. Musioł, Dulęba, Bryzgałow, Filipek (4) – Niemczyk, 
Czopor (2), Ginda, Gurshman (27), Fus. 

Po dwóch niezłych, acz przegranych spotkaniach, sanoczanie 
mieli ogromną ochotę zgarnąć komplet punktów z borykają-
cym się z kłopotami �nansowymi Podhalem. I dopięli swego,
mimo iż losy meczu ważyły się do ostatniej minuty.

Katowice za mocne
Bramki: Fraszko (1), Mroczkowski (11), Englund (16), Kallionkieli (20),  
Salituro (35), Pasiut (51).
Texom STS: Salama (11 Świderski) – Tamminen, Strzyżowski (8), Huhdanpää (2), 
Bukowski – Karlsson, Florczak, Dobosz, Sienkiewicz, J. Musioł – Rocki, D. Musioł, 
Dulęba, Bryzgałow, Filipek – Niemczyk, Czopor, Ginda. 

STS wyjechał do Katowic osłabiony brakiem trzech kolejnych graczy. Nie-
spodzianki nie było, a miejscowi rozstrzygnęli potyczkę w pierwszej tercji. 

Strzelanie zaczęło się już w... 7. sekundzie, a po  
20 min nie było złudzeń, kto jest lepszy. Nie  
pomogła nawet zmiana bramkarza w naszym ze-
spole. Uspokojeni wysokim prowadzeniem ka-
towiczanie nie forsowali już tempa, w drugiej od-
słonie oddając nieco inicjatywy rywalom. Nie-
stety, sanoczanie nie potra�li sforsować dobrze
poukładanej obrony gospodarzy, którzy przypie-
czętowali zwycięstwo, strzelając jeszcze 2 gole. 

Już dziś (godz. 18) Texom STS zagra u siebie 
z EC Będzin Zagłębiem Sosnowiec. 

(pk) 

Osłabieni brakiem Marcela Kar-
nasa i Jakuba Mazura (urazy) 
oraz Davida �omsona i Erica
Henderssona (rozwiązane kon-
trakty) gospodarze rozpoczęli  
z animuszem i już po 10 min  
powinni prowadzić różnicą 
przynajmniej dwóch bramek. 
Tylko świetnej postawie bram-
karza Cracovia zawdzięczała, iż 
strzały Marcina Dulęby i Konra-
da Filipka nie znalazły drogi do 
siatki. Później gra się wyrównała 
i krakowianie też mieli dogodne 
sytuacje, jednak tercja zakoń-
czyła się wynikiem 0:0. 

Na drugą goście wyszli moc-
niej zmotywowani, częściej  
zagrażając bramce Dominika 
Salamy. I w końcu dopięli swego 
– podczas gry w przewadze Tim 
Wahlgren tra�ł mocnym strza-
łem pod poprzeczkę. Sanocza-
nie odpowiedzieli w analogicz-
nej sytuacji golem Jonathana 
Karlssona. Niestety, przy kolej-
nej karze (Krzysztof Bukowski) 
goście szybko odzyskali prowa-
dzenie po golu Johana Lundgre-
na. Ten sam zawodnik ustalił 
wynik spotkania w trzeciej ter-
cji. Miejscowych trzeba jednak 
pochwalić za ogromne zaanga-
żowanie, które przy lepszej sku-
teczności mogło przynieść na-
wet 3 punkty. 

Przed meczem minutą ciszy 
uczczono śmierć Jerzego Tor-
my, byłego prezesa KH Sanok. 

(pk)

Zaczęło się jednak od zdecydo-
wanych ataków „górali” i tylko 
forma Dominika Salamy uchro-

niła gości, osłabionych dodatko-
wo brakiem Marka Strzyżow-
skiego, przed utratą gola. 

Na otworzenie wyniku spo-
tkania przyszło widzom czekać 
do 23. min, kiedy to w przewa-
dze Lauri Huhdanpää zaczaro-
wał Pawła Bizuba, tra�ając 
w okienko. W 30. min strzałem  
z pierwszego krążka podwyż-
szył Szymon Dobosz, po stracie 

nowotarskich obrońców i do-
skonałym crossowym podaniu 
Jonathana Karlssona. Pięć mi-
nut później Filip Sienkiewicz 
skutecznie wykończył rajd przez 
niemal całe lodowisko. Kiedy  
w 44. min Herman Bryzgałow 
celnie dobił strzał Konrada Fi-
lipka podczas gry w przewadze, 
wydawało się, że jest po meczu. 
Nic z tych rzeczy. Nowotarżanie 
wrócili do gry po 2 tra�eniach
Alexa Szczechury, a w 59. min 
ściągnęli golkipera i manewr ten 
przyniósł im 3. gola. Na nasze 
szczęście zapał „Szarotek” strza-
łem do pustej bramki ostudził 
Huhdanpää. 

Piotr Kotowicz 

Jonathan Karlsson nie tylko strzelił gola, ale też skutecznie powstrzymywał krakowskich napastników 
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Eryk Gilar strzelił aż 11 goli!
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